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O d  r ę k i .

N o w y  zm 7.0(1 sj-it;\ln po w . \w  L w o w ie .
Zaizącl szp ita la  p o w sz e d n ie g o  w e L w o w io  po 

M a lin o w sk im , który d łu g i c za s  z a jm o w a ł tę 
posady, o b ją ł w  ty m  cza sie  p. -Jasiń sk i, pr/.edtem  
nr?.y (1 u i k tu te jsz e g o  W y d z ia łu  k r a jo w e j ) .  Zm iana, 
ki zrob iła  dobro w ra żen ie  w  szerszy  d i  k o la c h .
^  których p. Jasiński jest dobrze znany z j>rzy- 
®liotó\v osobistego charakteru, z onergji i zdol
ności. jako sumienny urzędnik. -Jakoż w samym 
Początku swego zarządu w szpitalu powszechnym, 
okazały się skutki dodatnie i widoczne są. pewne 
objawy, które każą się spodziewać wzorowego 
ładu. porządku i spełniania obowiązków przez 
służbę szpitalną, które są nieodzownymi warun
kami takiej instytucji publicznej, jaką jest krajowy 
szpital powszechny lwowski. W p. Jasińskim, jak 
się pokazuje, pozyskał tell zakład zdolnego i su- 
fińcnnogn administracyjnego kierownika.

..Syoniści" we Lwowie.
W tym czasie odbyło się we Lwowie ze

branie . .syonis tów . którzy zgromadzili się po to, 
aby zawiązać oddzielne ..towarzystwo polityczne” , -| 
Wająee bronić interesów żydów w Galicji i Bu
kowinie. O tych „syonistndr  oddawna krążą ! 
rozmaito wieści po kraju ale na serjo nie biorą | 
idi żydzi w ogóle, a w polskiem społeczeństwie 
panowie ci, powiedzmy prawdę, przyczyniają się j 
do wzrostu... antysemityzmu, co chyba nie Jeży i 
w interesie nawet tych żydów, którzy się chcą 
'wynieść do Palestyny. Na to zebranie udaliśmy 
się umyślnie. abv przyjrzeć się bliżej tym inicja
torom i temu światkowi żydowskiemu, który im 
się przysłuchuje. „Syoniści14 dążą do togo, aby 
W przyszłości, oczywiście dalekiej, żydzi galicyj
scy przenieśli się do Palestyny, zaś „towarzystwo 
polityczno11, które się załozyło, ma na celu, aby 
żydom lepiej było w Galicji. Tym „syonistom14 mo- 
żnaby nawet dopomódz. jeśliby zdołali n p. z pół 
miljona żydów przesiedlić do Palestyny — sami i 
oni przyznają głośno, że na tern kraj nieby nie stra
cił: nawet z chęcią cały kraj poświęciłby znaczniejszą 
sumę pieniędzy na zakupienie gruntów w Pale
stynie dla polskich żydów, ale bieda w tern, że 
żydzi z Polski wynieść się nie chcą i poprostu i 
żartują sobie z panów „syon-istów14 — ta zaś | 
garstka, która posiada afekta syonistyczne, jest 
tak drobna, że ją  w żaden rachunek brać nie 
można, a tak goła, że do Gródka nie ma za co 
-jechać. Oo do zawiązanego „towarzystwa polity
cznego 14 dla obrony interesów żydowskich, to naj
przód interesa te najbardziej są zagrożone przez 
samych żydów, a już, jeżeli ich bronić potrzeba, 
to z pewnością, ani tak, jak chcą „syoniśei44, ani, 
jak mogą. Samo „zebranie44, na którem kilka go
dzin przepędziliśmy, robiło dosyć 'przyzwoite wra
żenie, tylko ta powaga, w jaką- się chciano oblec, 
te różne mowy z partesem wypowiadane, ten ton 
naciągany w traktowaniu spraw publicznych, 
zakrawał na operetkę... Mimo to, słyszeliśmy 
kilka zdrowych poglądów odnośnie do tutejszych 
stosunków żydowskich, a o ile sobie przypomi
namy nąjzdrowiej i n aj u czci w i ej przemawiał nie
jaki p. Salite rman. podobno nie „syonistn44, któ- 
remii też-„syoniści?, a, nawet sam prezydujący, 
Umyślnie przeszkadzali. W  ogóle, jeśli który 
z mówców nic szedł po myśli ..syonistów4*, to mu 
Przeszkadzano mówić. Poszanowanie i tolerancja,

cudzych przekonań w przyszłćm państwie pale- 
sty ń sk ie m  nie będzit*, widocznie, przestrzegana 
i zastąpi ją  marny i płytki szowinizm, co wi- j 
dzi tylko koniec własnego nosa, i to w lustrze,.. 
Podatnie wrażenie robiła dobra polszczyzna, 
w jakiej przemawiano na tern zebraniu, z wy- J

■ jątkieiu p. Blumentbala, adwokata z Jarosławia, j 

i wybranego prezes oni tego „towarzystwa polit- I
ycznego44 żydowskiego, a który należy do tych i 

i żydów galicyjskich, oo to żadnym językiem do
brze nie mówią. Polszczyzna pana adwokata 

i z -Jarosławia, była równie straszną, jak jest jego i 
. niemczyzna, a jesteśmy przekonani, że też chyba i 

lepiej nie mówi p. Blumentlial i po hebraj- j
■ sku. Czy ]>. Blumentlial wprawnie mówi żargo- 
| nem żydowskim, tego, oczywiście, nie, wiemy, ale 
! że ten żargon pokaleczył mu polszczyznę, nicm- 
| szczyznę, prawdopodobnie i hebrajszczyznę, —■ tonie 
i ulega wątpliwości'. Jeżeli „syoniści” galicyjscy
| tam w Palestynie równie ładnie; mówić będą po , 

luibrajsku, jak pan Bliiiiieiitbal, to nie da się tak j 
| prędko „przemycować 4 idea. jak się- wyraził pan 
I adwokat z Jarosławia. Kilkakrotnie na tein „zebra

n iu” słyszeliśmy, że p. Blumentlial jest „szczerym 
syonistą14 — my z ])rzemówień p. Blumentbala nie 
odnieśliśmy tego wrażenia — przeciwnie, p. Blu- 
mentbnl we wszystkicm. co mówił, wydal nam 
się nieszczerym. na’wet, w swej rezygnacji z preze
sostwa... Aranżerami tych ruchów „syonistycznych44 
są przeważnie koncypienci z kaiicelaryj adwokac
kich-i w ogóle ludzie, nie mający nie do strace
nia, a posiadający dużo czasu, z którym nie wiedzą, 
co robić. W ogóle rzecz biorąc, cała ta robota, 
bynajmniej szkodliwą dla interesów społeczeństwa 
polskiego nie jest — tych ludzi, ani o złą wolę. 
ani o brak szlachetniejszych pobudek posadzić nie 
można — ale tain. gdzie możnaby coś zrobić, 
to tego n i e  potrafią, 1)0 nie umieją i nikt ich 
słuchać nie będzie, a potem bawią się, jak stu- 

! denci wr wojsko, albo , w szkołę i zdaje im .się, 
że odgrywają jakąś rolę społeczną, lub polityczną. 
Nic to nikomu nic szkodzi, ale szkoda czasu 
i atłasu na takie zabawy.

R eem ig rac ja  w  r. 1894. 
z Ameryki.

Sprawozdanie- komisarza i migracyjnego wy
kazuje, że reemigracja do Europy w roku 181)4 
przewyższa o wiele takową, w roku 1803 ; w ubie
głym roku wróciło do Europy 210.251 osób, a 
w r. 1893 174,700. W roku 1803 wróciło naj
więcej włochów de Europy, natomiast, w roku 
ubiegłym przeważnie północno-ouropęjczyków. Linja 

I amerykańska przewiozła miedzypokładem z New 
Yorku w 1894 roku 15, 773 pasażerów a w r. 
1893 4801, z Filadelfii-1 0 ,6 8 0  przeciw 2410. 
Lin ją Cunard wróciło w 1894 r. z New Yorku 
20 ,104  a w 1893 r. 12 ,029; z Bostonu 8508 
odn. 4500. Linją -bamburską wyjechało 9533 
pasażerów, a w r. 1894 tylko 3119. Norddeutshe 
Lloyd przewiózł, w roku 1894 23,992 pasażerów 
miedzypokładowych, a w roku 1893 — 19,807. 
Okrętami linji Wbite Star wróciło 109,743, a 
w roku 1893 03,0.08. Wracali przeważnie robo
tnicy, dla których w obcćńym czasie jest tutaj 
najmniej-zarobku. Drugą kajutą wyjechało w ze
szłym roku o 2000 osób mniej, aniżeli w r. 1883, 
z czego wynika, że dla fachowych Robotników 
stosunki sio znacznie polepszyły.

Imigranci, którzy w roku 1894 lądował 
w Ellis Tslaud, przywieźli ze sobą 83 ,050 ,949  
w złocie, Z sześciu portów Stanów Zjedli, wyje
chało w roku 1804 — 01 ,053  pasażerów 1. kajutą, 
a zabrali oni do Europy trzydzieści do czterdzieści 
miljonów dolarów.

ROMANS TENORA.
P  o  w  i  e  ś  ć  k -  

M  A  R  I O  N  A  G B A  W ’ F O R  D  A
przekład z angielskiego.

Ciąg dalszy 
( Patrz Nr. 683).

— Ma sio rozumieć — zawołał Nino, 
zachwycony tym planem.

— Dowiesz sio dziś wieczorom, albo ju
tro rano o dalszym przebiegli tej sprawy'.

— A ch, n iech to będzie dziś jeszcze, kp- 
chany  panie. N a  miłość Boga, nie każ mi cze
kać dłużej.

— No, dobrze, postaram się o to. P rzyjdź 
do mnie o zmroku, a opowiem ci. co mi się 
udało zrobić.

Otrzymawszy to przyrzeczenie, Nino od
szedł u radow any do domu, zapytując siebie 
chwilami, czy nio przyśniła inu się owa roz
mowa, budząca w nim nadzieję, tak blizkiego 
zawiązania stosunków z ukochaną.

Muszę tu nadm ienić, że o wszystkich 
tych szczegółach dowiedziałem się później do- 

j piero, gdyż na razie, ani Ercole, an i jego uczeń 
nie uznali za w łaściwe wtajem niczyć m n ie  
w swoje zamiary i może naw et słusznie tak  
postąpili, gdyż byłbym się niezawodnie opiera ł 
wszelkiemi siłami ich wykonaniu . N ie  należy 
też dziwić się tak nagłej przem ianie w uspo
sobieniu De P re tisa :  był on przedewszyst- 
kiein zapalonym miłośnikiem muzyki i za 

i największą chlubę poczytywał sobie w y 
kształcenie znakom itych artystów dla sceny. 
Usłyszawszy zaś teraz śpiew ucznia, w k tórym  
pokładał największe nadzieje, wzbogacony 
i cudownie przeistoczony w yrazem uczucia, j a 
kiego w nim  brakło dotychczas, przyszedł od
raza do przekonania, że dla zdobycia sobie 
sławy, N ino potrzebował koniecznie kochać, 
że tylko za w pływem  miłości m ógł dać poznać 
światu całą potęgę swego ta lentu . Czuł się 
więc teraz w obowiązku dopom agania m u 

| w osiągnięciu upragnionego celu. w czem zre
sztą nie widział zupełnego niebezpieczeństwa, 
sam będąc, jako  pochodzący z gm inu , mniej 
świadomy przekonań i ' przesądów wyższych 
w artsw  społecznych. Ze m n ą  zaś byłoby co 
do tego zupełnie inaczej, tak skutkiem  s tano
wiska, które zajm ow ałem  przez d ług ie  lata, 
ja k  może i wrodzonych wpływu)w krwi, krą- 

i żącej w moich żyłach



Przypuszczam, że zaraz nazajutrz po owej 
rozmowie N ino został przez I)e Pre tisa  w pro
wadzony do domu hrabiego Lira, jako profesor 
odznaczający się znajomością włoskiej l i te
ra tury .  albowiem pam iętam, gdy  wieczorem 
od swego nauczyciela powrócił, zauważyłem 
w nim gorączkowe rozweselenie, po którego 
objawach  zabrał się pilnie do przepatryw ania 
różnych książek. N as tępnego  dnia, o ile sobie 
przypominam,- wyszedł na miasto bardzo sta
ran n ie  ubrany, mówiąc mi. że chcia łby przed
stawić jaknajkorzystn ie j w pew nym  domu. 
w którym się m iał być po raz pierwszy.

Służący w czerwonej kamizelce liberyjnej, 
który  dzwi mu otworzył, z postawą człowieka 
gotowego zamknąć je  odrazu przed nosem 
każdego, coby nie wydał mu się powołanym 
do przestąpienia pańskiego progu, nie zaimpo
now ał wcale młodemu chłopakowi, wyłącznie 
przyjętemu radosnem przeświadczeniem, iż się 
znajduje pod tym samym dachem , co przed
m iot jego  miłości. Po nie  d ług im  czasie s łu 
żący powrócił do przedpokoju i oświadczył 
nieznajomemu gościowi, że pan hrabia na 
niego oczekuje, poczem prowadził go przez 
dalsze pokoje do gabinetu  swojego pana.

H rab ia  von Lira. daw ny pułkownik p ru 
ski, o trzym ał by ł  pod Konigsgratz ranę, sku
tkiem której pozostał tak kulawym, że bez 
pomocy laski wcale chodzić nie może. Pomimo 
to, trzym a się bardzo prosto i zarówno z po
stawy. jak  z surowego wyrazu twarzy, znać 
w nim hartowność wojaka. Powierzchowność 
ta odpowiadała też zupełnie jego  naturze, któ
rej g łów ną cechę stanowi despotyczna sam o
wola. dająca się uczuwać całemu jego otoczeniu, 
nie  wyłączając córki, do której ma je d n ak  
wielkie przywiązanie.

Pomimo to, hrab ia  zachowuje w towa
rzyskich s tosunkach obejście człowieka dobrze 
w ychow anego; to też, gdy  N ino wszedł do j e 
go pokoju, wstał zaraz na  powitanie go i nie 
chc ia ł  sam usiąść, dopóki gość nie zajął swego 
miejsca.

— W ięc pan jesteś profesorem, którego 
mi polecił s ignor de P re tis?  — zapytał go, 
mówiąc po włosku dosyć zrozumiale, ale z tak 
tw ardym  akcentem, iż zdawało się, że gryzie 
z wysiłkiem orzechy.

— Tak jest,  panie hrabio — odrzekł Nino.
— Dziwnie pan młodo wyglądasz, ja k  na 

profesora. — Tu dreszcz przebiegł po członkach 
chłopaka. — Gdzież pan naby łeś  wykształce
n ia  potrzebnego do zaszczytnego zawodu, który 
sobie obrałeś?

— Pobierałem tutaj nauki pod kierunkiem 
profesora G randi, któremu zawdzięczam cały 
zasób mojej wiedzy.

— A  z czegóż się on sk ła d a?  spytał ba
dawczo hrabia , w sposób tak niespodziewany, 
że na raz^e Nino nie znalazł odpowiedzi, co wi
dząc Lira dodał, patrząc mu ostro w oczy i wąsa 
podkręcając. — Musisz pan coś umieć, jak 
kolwiek m łody jesteś, gdyż inaczej nie był
byś tu przyszedł.

— Słusznem je s t  przypuszczenie pana 
hrab iego  — odpowiedział Nino, ochłonąwszy 
z chwilowego pomieszania — um iem  w istocie 
n iemało, znam dokładnie naszych klasyków, 
u tw ory  zaś pierwszorzędnych poetów włoskich 
je s te m  wstanie powtórzyć na  pamięć.

— W ystarczy  tego jak  na  teraz — rzekł 
h rab ia .  — A  zatem, jeżeli nie  masz pan nic 
in nego  do czynienia, chciej rozpocząć.

— J a k to  rozpocząć? — spyta ł  N ino zdzi
wiony.

— No tak ;  nie mogę przecież powierzyć 
inojej córki kierunkowi nauczyciela, którego j

Zakres wiedzy nie je s t  mi znany. Chcę się 
przekonać, czy pan  w istocie umiesz to wszystko.

— Czy to ma znaczyć, że pan hrab ia  
życzy sobie, abym  mu powtórzył cośkolwiek 
z tego czego się uczyłem ?

— Zrozumiałeś mie pan — odrzekł Lira 
ż tą samą co pierwej sztywnością. M am dosyć 
zasobny księgozbiór, wybiorę więc j e d n ą  z ksią
żek. o których pan wspomniałeś, i podczas, gdy 
będziesz z niej ustępy wypowiadał, zajmę się 
odczytywaniem tekstu dla porównania.

N ino czuł się cokolwiek zdziwiony m etodą 
owego egzam inu i ciekawy był, o ile mu w-tym 
razie pamięć zechce dopisze.

— Podobny sposób sprawdzenia mojej 
nauki zajmie dosyć czasu -  spróbował przed
stawić.

Ale hrabia nie wzrócił żadnej uwagi na 
te słowa i otworzywszy książkę, która przed 
nim leżała, rzekł:

— Zabierzmy się więc do „Boskiej Ko- 
m edy i14 Dantego. Cóż pan możesz z niej w y
powiedzieć?

Nino powtórzył co do słowa pierwszą pieśń 
„ P ie k ła 44. Gdy skończył, h rab ia  rzekł w ten 
sam sposob, co pierwej:

— Teraz dalej.
— Jak to ?  więc pan hrab ia  życzy sobie 

słyszyć dalszy ciąg u tw oru?
— Tak jest.  Albo też n ie ; lepiej będzie 

wziąć co ze środka, gdyż możesz pan znać le
piej początek od reszty. P rzyjdziemy więc do 
trzynastej części „Czyśćca44. Czy morzesz mi 
j ą  pan wypowiedzić?

— O. z największą ła twością — odpo
wiedział Nino. —  Je s t  to opis spotkania Dan
tego z Beatryczą.

— Przekonam y się zaraz, czy się pan nie 
mylisz, bo ja  tych rzeczy nie znam tak do
kładnie. Proszę chciej rozpocząć.

W rzekom y profesor musiał znowu całą 
pieśń wygłosie. Gdy tego dopełnił, rozpo
częło się badanie życiorysu Dantego, co do 
którego h rab ia  w ym aga ł  wielkiej ścisłości 
w datach.

Nużący ów egzam in t rw a ł  całe trzy g o 
dziny, obejmując w dalszym ciągu inne dzieła, 
najwyżej cenione w literaturze włoskiej.  N ino 
wyszedł je d n ak  z niego zupełnie zwycięzko, 
zebrawszy wszystkie siły w celu zdobycia po
sady, której p rag n ą ł  tak gorąco. W końcu 
h rab ia  Lira rzek ł  do niego z tą  samą oschło
ścią, z ja k ą  byłby mu da ł  stanowczą odprawę:

— Widzę, że pan umiesz w istocie coś
kolwiek, zatem życzę sobie umówić się z tobą. 
co do lekcji li teratury  mojej córki.

Będzie to dla mnie wielki zaszczyt — 
począł mówić Nino.

— Nie rozumiem dla czego — przerwał 
mu chłodno hrabię . —  Ja k ą  bywa cena ta 
kich lekcji?

— Od trzech do czterech franków za go
dzinę — odpowiedział Nino. lękając się żą
dać za wiele.

— Nie je s t  to zwykła zapłata - -  rzekł 
hrabia .  —  W yw iadyw ałem  się o to. Płaci się 
nie  mniej jak  pięć franków. Rozpoczniesz pan 
tedy lekcje od ju tra  i będą się one odbywały 
trzy razy w tygodniu, od jednaste j  zrana. Czy 
mogę panu służyć cyga rem ?

Tak się zakończyła owa rozmowa, której 
każde słowo Nino n a  zawsze zapamiętał.

Rozdział IV .

W  słonecznej komnacie, której okna w y
chodziły na obszerny dziedziniec pałacu Car- 
mondola, N ino  s iedział przy stole naprzeciw 
hrab iank i Jadw ig i Lira. zabierając się do p ie r 

wszej z n ią  lekcji l i tera tury  włoskiej,  W jak i  
sposób miała się ona odbyć? o tern nie miał 
żadnego pojęcia, gdyż pomimo gruntow nej 
znajomości przedmiotu, którego w ykładu  się 
podjął,  zupełnie mu obcym był sposób udzie
lania drug im  własnej nauki.  Zadanie jego  wsze
lako ułatw ione zostało tern, że h rab ia n k a  mó
w iła  po włosku p łynnie ,  a była przytem bardzo 
bystra  i pojętna. N inoczu łs ie  bardziej zaniespoko- 
jony  obawą, aby znalazłszy się tak nagle  zbji- 
żonym do kobiety, k tórą pokochał nam iętn ie ,  
nie zdradził czemkolwiek przed nią swoich 
uczuć. Ale niepokój jego był co do tego zby
teczny. W yniosła  córa Germknii zaledwie w nim  
dostrzegła młodego mężczyznę, tak ją  wyłącznie 
zajmował w ykład nauczyciela, którego każde 
słowo chciwem uchem  chw yta ła .  Co do niego, 
tak mu szybko czas up ływ ał w tej pierwszej 
godzinie jego  szczęścia, że ze zdum ieniem  
usłyszał zegar wybijający je j zakończenie.

N a ten odgłos h rab ianka  żywo podniosła 
oczy i po raz pierwszy wtedy spotkała się ze 
spojrzeniem młodzieńca, ale on je d en  zaru
m ienił  się w tej chwili.

— Czy nie m oglibyśmy dokończyć tej 
p ieśni? — spytała , — PozoS t^e już  zaledwie 
kilkanaście wierszy.

— I owszem — zawołał u radow any. — 
Mój czas je s t  na  pani rozkazy.

Gdy nas tępn ie  zabierał się do odejścia, 
spokój na  który um ia ł  się zdobyć dotychczas, 
opuścił go na chwilę. Twarz jego  m ien iła  się 
podczas gdy s ta ł  przed hrab ianką,  która pod
niosła się też z. krzesła, aby go pożegnać. Nio 
m ógł wymódz na siebie odejścia od niej i usta 
jego mi mowo! i wyrzekły:

— P ani!

Spojrzała na  niego, czekając dalszego 
ciągu słów, ale w tedy odbiegła go wszelka od
waga i zamilk zmieszany. Cóż on m ógł wresz
cie powiedzieć tej wielkiej damie - -  0 11 , ubogi 
nauczyciel, który dopiero uzyskał wstęp  do 
je j  dom u?

— Będę m ia ł zaszczyt powrócić ju tro  — 
rzekł z g łębokim ukłonem —  chcia łem  po
wiedzieć pojutrze.

— Tak je s t  — odpowiedziała — żegnani '  
pana profesora.

Dziwną mu była ta nazwa w jej ustach 
i powtarzał ją  sobie idąc do domu, tak ja k  gdyby  
chcia ł się z nią  osw^oić. Odtąd począł stale co 
drugi dzień bywać w pałacu Carmandola. W cale  
o tern nie wiedziałem i nie domyślałem się n i 
czego; uważałem wprawdzie, że Nino dba te 
raz daleko więcej o swoje ubranie , ale ponie
waż nie  żądał w cale odem nie  pieniędzy, od
kąd m ógł coś zarobić przepisywaniem nut,  nie 
miałem nic przeciw ternu. M a rja n n a  zaś cie
szyła się szczerze, że teraz tak na panicza wy
gląda ten  chłopak, którego nam  kiedyś przy
prowadzono zbiedzonego i prawdę w łachm anach .

Znajdując  się tak często z h rab ianką ,  
N ino oswajał się stopniowTo z jej towarzystem. 
Tein ła twiej mu też przychodziło odgryw ać 
rolę, którą przyją ł na  siebie, że większą część 
czasu spędzonego w7 domu pośw ięcił literackim 
studjom Tłóinaczył się z tego przedem ną mó
wiąc, że wrazie gdyby  kiedyś głos stracił, chcia łby 
mieć zapewnione dla siebie u trzym anie  pracą 
nauczycielską.

Kiedy szedłem z n im  raz przez Corso, 
u jrzeliśmy przejeżdżającego powozem hrab iego  
L ira  z córką. N ino  uchylił  kapelusza, ale go 
wcale nie dostrzegła hrab ianka ,  gdyż było sporo 
ludzi na ulicy.

—  Powiedzże pan  sam — zawołał, pa
trząc n a  nią — czy nie je s t  ona cudnie p ię k n a ?



—  Tak samo jak  posąg z m arm uru , mój 
kochany — odpowiedziałem i zacząłem mó-

o czemś innem , nie. zauważawszy jego 
Wzruszenia.

P ew nego  dnia, było to już późnej jesieni,  
.jak powiada Nino, h rab ianka  poczęła go w y 
pytywać podczas lekcji o szczegóły dotyczące 
Panteonu. Ucieszy!' się mocno, znajdując spo
sobność rozmawiania z nią wreszcie o czemś 
innem. niż o Dantem .

— - Profesor Grandi —  rzek ł — dowodzi, 
że P an teon  mieścił pierwotnie w sobie publi
czne łaźnie, ale w iadom em jesi dla nas, że 
był zawsze świątynią.

— Gzy go pan kiedy oglądał w nocy? — 
spytała obojętnie, a gdy to mówiła, słońce tak 
cudownie złociło jej włosy, iż Nino nie poj
mował. jak  ta św ietlana istota mogła kiedy
kolwiek o n o c y . pomyśleć.

— Nie. pani - -  odrzekł — nigdy tego 
nie próbowałem. Góżbym tam zresztą robił 
wśród ciemności?

— A j a  chce, właśnie, w nocy go oglą
dać — rzekła krótko.

— Rozumiem teraz; chciałaby go pani 
widzieć oświetlonym pochodniami, jak  bywa 
niekiedy Colosśeuni.

— O. nie. Czy świeci czasem księżyc we 
Włoszech, panie profesorze?

— Ma to miejsce, właśnie, teraz. Ale 
otwor tak jest m ały  w środku kopuły, że w e
wnątrz będzie bardzo ciemno z pewnością.

— To w łaśnie dobrze — odpowiedzia ła .— 
Chce tam być późnym wieczorem i widzieć 
księżyc świecący wew nątrz  kopuły.

— Ależ daleko lepiej przedstawi się on 
pani z placu, niż z wnętrza P anteonu  - r z e k ł  
N ino z uśmiechem.

— Mam inne co do tego zdanie i wybiorę 
się tam koniecznie — rzekła hrab ianka .  — 
Włosi nie odczuwają wcale uroku tajemniczo
ści — dodała, a. oczy je j przybrały przy tych 
słowach wyraz rozmarzony.

— Jeżeli pani życzy sobie tego — rzekł 
z pokorą —  podejmuję się urządzenia tej wy
cieczki.

— W dzieczna panu za to będę. D ajm y 
już  dziś pokój lekcji.

Stało się tedy podług jego woli. Nino, 
porumieniawszy się z zakrystjanem , uzyskał 
wstęp do wnętrza P anteonu  o tak niezwykłej 
godzinie, choć dopraw dy nierozumiem, w jak i  
sposób m ógł tego pokazać. Dzisiaj je s t  on już 
znakom itym  artystą,  przed którym wszystko 
stoi otworem, ale w tedy  n ik t  o n im  jeszcze 
nie słyszał, i należy podziwiać pomysłowość, 
j a ą ą  mu nastręcz}Tła siła jego  uczucia, dla po
konyw ania  trudności, które napotykał na ka
żdym kroku.

W  oznaczonym tedy dniu Nino towarzyszył 
do P an teonu  późnym wieczorem hrab iance  J a 
dwidze i jej ojcu, oraz kilku znajonych, przez 
n ich  zaproszonym. Znajdowała się w ich liczbie 
pew na baronowa, mianująca się serdeczną przy
jació łka  h rab iank i L ira — pow abna kobiecina, 
która sporo serc rozdarła w swojem życiu nie 
więcej o to dbając, ja k  o wszystko, co ludzkie 
językie o niej rozpowiadały. Ś n iadą jej cerę 
zdawał się rozjaśniać wesoły uśmiech, częsty 
gość n a  je j  us tach ;  każdy zna ł w Rzymie jej 
dowcip i przebiegłość i każdy podziwiał figla
rn y  wyraz jej czarnych  oczu, w których by
wały  je d n ak  błyski tygrysiego okrucieństwa, 
i każdy prawie w niej się kochał prędzej, czy 
późn ie j; tak samo byłoby ze mną, gdybym  
wcześniej z n ią  się poznał. I  dla takiej kobiety, 
rozumiem, że można oszaleć, ale nie dla istoty

podobnej do widziadła z innego świata, jak 
ta niemka, którą sobie spodobał Nino.

^  (D . c. n . )

Cl.oć na ni iiajhmizuj wleźli '/a skórę 
moskale, najmniej znaną w społeczeństw ie polskiem 
są w ogóle płody literatury rosyjskiej, a już d ra 
matycznym utworom rosyjskich pisarzy, jeśli się 
kiedy z nimi spotkamy w przekładzie polskim, 
to przyglądamy się z pcWnyin zdziwieniem, jak 
jakim dzikim oswojonym ludziom. Za to prze
kłady z polskiej literatury na rosyjski język, 
mają w Rosji szeroki rozgłos i uznanie. Z poli
tycznych pobudek, a głównie dla tego, że dra
matyczni pisarzy rosyjscy jaskrawo, z uderzającą 
prawdą i pod wieloma -względami w sposób ucz
ciwy przedstawiają stosunki społeczeństwa ro
syjskiego, cenzura rosyjska, na scenach polskich 
nie pozwala przedstawiać sztuk rosyjskich tłuma
czonych. To istotnie znamienny fakt i dużo da
jący do myślenia..,

W  tych dniach tedy, przedstawiono na lwo- 
skiej scenie w polskim przekładzie Łapowników, 
spektaklową komedje Ostrowskiego, pisarza o Wy
bitnym talencie, któiy już dawno nie żyje. Sam 
tytuł objaśnia dokładnie o co autorowi rosyj
skiemu chodziło. Przedstawił on też ten zepsuty 
świat czynowmików z niezmiernie dosadną cha
rakterystyką, oblewając .ich ohydność jaskrawem 
światłem prawdy, która aż nieraz wstrętem przej
muje. Sama koinedja, jako taka, nie wielką po-: 
siada wartość, zaś jako kalejdoskop charaktery
stycznych postaci, uogólniający pewnie rysy spo
łeczeństwa rosyjskiego, a przynajmniej pewnych 
sfer w tern społeczeństwie, jest tak wierny, tyle 
tam drga życiowej prawdy, że nawet tych, którzy 
nigdy w Rosji nie byli, ta prawni a, właśnie, ży
cia i obyczaju, uderzyć musi. Tendencje Ostrow
skiego, przy całej gryzącej satyrze i bezlitośnem 
policzkowaniu moskiewskiego ozynownietwni. są 
szlachetne, uczciwo i bolejące nad korupcją swego 
społeczeństw'a.

Łapownicy  na lwowskiej scenie nie równe 
zrobiły wrażenie, nic chyba nikt lepiej łajdactw;a 
moskiewskich czynowników odczuć i zrozumieć, 
nie potrafi, jak  w ogóle polao.y. Sztuka grana 
była u nas w ogolę dobrze, a oczywiście polscy 
artyści daleko lepiej i dokładniej 'odtwarzać mogą 
rosyjskie postacie, aniżeli francuzi, a nawet niemcy. 
Pod wrzględem gry typowo charakterystycznej, na 
pierwszy plan wysunęła się pani Gostyńska, 
w roli Kukuszkinowej. Doskonale odtworzył po
stać łapownika Juzowa p. Ruszkowski, a gra 
p. Żelazowskiego w roli ZadowU, jedynej szla
chetnej postaci w całej komodji. opracowana była 
z prawdziwym artyzmem. Biełogubów, łapownik 
idjota, w grze pana Walewskiego był niezmiernie 
zajmującymi i komicznym, z zachowaniem miary 
artystycznej. Pani Kwiecińska i panna Polkowska 
nie wielkie role panien na wydaniu, a potem 
młodych mężatek, bardzo starannie odegrały. Nie 
wielką rolę jenerała Wierniewa z głębszym wni
knięciem w postać, odegrał p. Chmieliński, zaś 
pani Żelazowska, rolę zupełnie banalną i bez ża
dnego znaczenia, mianowicie młodą żonę tego 
starego generała, grała  z dystynkcją kobiety, na
leżącej do lepszego towarzystwa. W mniejszych 
epizodycznych rolach występowali pp. Kliszewski. 
Gasiński, Kiernicki, Stróżewski, Kwiatkiewicz, 
panna Rybicka i inni. Zwrncamy uwagę, że mó
wienie z rosyjska w przekładach polskich, jest 
niewłaściwe i niczem się nie da usprawiedliwić. 
Pan Ruszkowski niepowinien zawieszać kilku or
derów7, gdyż urzędnik cywilny w Rosji nosi tylko 
order, jaki dostał ostatni.

Debiut panny Talko w Barcarołi, uważać 
musimy za dobrze wróżący o talencie debiutantki — 
szkoda tylko, że na pierw7szy występ wybrała so
bie debiutantka zmanierowaną sztukę, a w niej 
role, z której ciągnąc nawet za włosy, nic wy
ciągnąć się nie da. Panna Talko rozporządza 
pięknym organem głosu, unika maniery, w sku
tek czego gra jej posiada rysy szlachetne.

Oczywiście, nie nadużywamy cierpliwości 
szanownych czytelników naszych i niebodziemy 
rozpisywać się o znanej z poprzedniego sezonu pan
nie Colonese, która, zresztą, występuje w tym 
sezonie w tych samych, co i poprzednio operach

i, która, jako śpiewaczka tein się, przodewszystkiem 
odznacza, że partjo mezzosopranowe śpiewa so
pranem, eo. naturalnie, na korzyść, ani partjom, 
ani oporze, ani samej śpiewaczce wyjść nie może. 
W Aidzie partją Amiioris śpiewała u nas po 
raz pierwszy panna Oarnioli (Zapałkicwicz). Na 
śpiewaczkę tę. już dawniej z\yracalismy uwagę. 
Mezzo-sopran p. Oarnioli równy, o brzmieniu przy- 
jemnem. pr/ytem postać ujmująca, świeża i bar
dzo sympatyczna. Partjo Amneris śpiewa p. Oar
nioli. metyl ko z całą wokalną dokładnością, lecz 
z pewną brawury nie uciekając się do zdawko
wych efektów. Ran Szymański nie może być oj
cem Aidy — nie. A p. Myszuga- nie zgryzie Ra- 
damesa nawet z konfiturą włoską...

Konkurs dramatyczny.
Wydziału krajowego we Lwowie.
Komisja powołana przez W ydzia ł krajowy 

do rozstrzygnięcia konkursu dram atycznego roz
poczęła w dniu t l  lutego b. r. pod przewo
dnictwem zastępcy marszałka krajowego A n to 
niego Ja x v  Cham ca swe czynności, odbyw ając 
w ciągu czterech dni rano i po południu po
siedzenie. W ysłuchawszy relacji każdego z człon
ków, przystąpiła komisja do wspólnego odczy
tan ia  ośmiu utworów, nad k torem i nas tępnie  
przeprowadzoną została wyczerpująca dyskusja. 
N a jej podstawie uznała komisja, że pięć n a 
stępujących utworów posiada mniejsze, lub 
większe zalety, jako dzieło sceniczne: jj,Laś% 
dram at w o ak tach  „N a ostrzu" koinedja w 4  
a k ta c h ;  „N a bezdrożach", d ram a t w 5 a k ta c h :  
„Ncwi ludzie". dramat w 4 ak tach ; „Towa
rzysz pancerny" ,  koinedja w 3 aktach.

Dram at pięcioaktowy „Las" w pierwszych 
trzech aktach uznany został jednom yśln ie  za 
dzieło wybitnego ta lentu. Na tle życia i oby
czajów większych właścicieli ziemskich w j e 
dnej z okolic naszego kraju, występują tu 
jęd rn ie  i żywo zarysowane postacie, akcja d ra 
matyczna dobrze pomyślana, rozwija się jasno  
i dosadnie. Za sprawą utrzym ania ojcowizny, 
szarpniętej przez lekkomyślność i życie nad 
stan, wiąże .się tu zajmująca in tryga  miłosna, 
oba wątki splecione ze sobą zręcznie, rozwijają 
się w szeregu scen zajmujących i efektownych. 
Gdyby w nas tępnych aktach dram at u trzym ał 
się na tej wysokości, kw alitikowałby się do 
pierwszej nagrody, jako  je d n a  z najlepszych 
dzieł naszej li teratury  dramatycznoj.  .Jednakże 
w akcie czwartym uznano niektóre sytuacje 
jako n ienaturalne ,  lub przedstawione s ła b ie j : akt 
piąty okazał się chybiony, zarówno pod wzglę
dem pomysłu, jak  i w ykonania . Śmierć g łó 
wnego bohatera, stanowiąca katastrofę sztuki 
nie była usprawiedliwioną, opracowanie a r ty 
styczne aktu  piątego raziło tonem  ja sk ra w y m  
i n iena tu ra lnym . Dlatego też d ram a t  zepsuty 
zakończeniem, nie m ógł być w obecnym  
kształcie uznanym  za dzieło dojrzałe i kw ali
fikujące się do przedstawienia, bez znacznych 
przeróbek.

K om edja 4 ak tow a: „N a ostrzu", osnuta 
na tle życia ś redn ich  właścicieli z iemskich, 
zwróciła uw agę na siebie żywością cha rak te 
rystyki kilku figur, oraz paroma scenam i,  na- 
pisanem i pod względem scenicznym ruchliwie 
i wyraziście. Całość, je d n ak ,  okazała się zesta
wioną z epizodów niedość harm on ijn ie  zespo
lonych, wiele scen komedji uznano za n iesm a
czne, lub zbyteczne, dla tego przy ostatecznej 
dyskusji usunięto j ą  od współzawodnictwa.

Pięcioaktowy d ram a t:  „N a bezdrożach" 
uznany został przez większość członków ko
misji za dzieło nacechow ane o ryginalnym  i 
żywotnym ta lentem, k tóry śmiało w kroczył 
w deiedzinę obyczajową, mało dotąd przedsta
wioną w literaturze naszej,  chociaż stanowi 
ona bogatą kopalnię nowych typów i ch a ra 
kterów. Jestto  h is to rja  dw u synów chłopskich, 
których wykształcenie wprowadziło do wyższych 
sfer in teligencji.  J e d en  z n ich  staje się b ru 
dnym  cynikiem, dąży do wywłaszczenia z m a 
ją tk u  człowieka dla którego ma obowiązki 
wdzięczności i uwodzi jego córkę. D rugi szla
chetny, ale n ieprak tyczny  doktryner ,  w sk u te k  
sen tym entalizm u wchodzi na  inne bezdroża, 
żeni sie z wiejską dziewczyną i stwarza sobie 
życie domowe bez promienia szczęścia.
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W drugiej połowi o d ram a tu  przedstawia 
się sm utny , niekiedy wzruszający obraz ru iny 
szlachcica, który z powodu ekonomicznej n ie
zaradności, zostaie nędzarzem, gdy  je g o  córka 
pozbawiona opieki i dobrogo kierunku  w w y
chow aniu . zostawszy ofiarą uwodziciela, spada 
potem coraz niżej. B rudny  materjalizm s ta r
szego brata  w końcu nie prowadzi do celu, 
albowiem ojciec posażnej panny  w ym aw ia m u  
dom. dowiedziawszy się o nikczemnym postępku 
z córką daw nego sąsiada. Teprytyczny idealizm 
młodszego b rata  niezapewnił mu szczęścia 

J  nie  zdołał naprawić błędów i klęsk życio
wych. N a  próżno szlachetny, ale n ieprak tyczny  
człowiek, s tara się sprowadzić ilu dobrą  drogę 
kobietę upadłą, która do n iego zwracała się 
dawniej z całą ufnością. O dsunął się od niej 
przed trzema laty w sk u te k  przesadnej ambicji,  
teraz chce upadłą skierować do klasztoru, ale 
jest ona stracona bez ra tunku . Sztuka ma ko
loryt posępny, opartą  jest, jednak ,  na trafnej 
i oryginalnej obserwacji. Autor kroczy ś lada
mi nowszej szkoły pessymistyeznej, przypomi
na, zwłaszcza, S uderm ana silną charak te rys tyką  
figur bez teatra lnego  szablonu, oraz wyrazi
stością dram atyczną wielu momentów sztuki. 
W szystkie postacie są tu świeże, oryginalne, 
b ra n e  z natury ,  opracowane szczegółowo z bo
gac tw em  różnorodnych odcieni.

Całość, prowadzona szeroko, nagradza 
brak żywszej akcji silną charak te rys tyką  i 
efektom kilku scen. Podnosiły się w łonie ko
misji zarzuty, że sztuka jest nad to  cierpką, 
a nawet wstrętną, większość, jednak , członków i 
uznała, że opiera się na  prawdzie, nosi na  so
bie piętno głębokiej filozofii życia i je s t  obja- i 
woni now ych prądów' w literaturze d r a m a ty - ! 
oznej. Treść jej cierpka, nie jes t.  je dnak ,  de
m oralizującą : autor wskazując bezdroża życiu-; 
we. nie negu je  dążeń i zasad sz lachetnych, j 
.Tako usterki sztuki wskazano brak żywszej i 
akcji, n iedostateczne usprawiedliwienie błędu 
kobiety, oraz zbyt szorstki realizm s< e-n koń
cowych.

Pomimo tych błędów d ram a t  „N a b ez d ro -  j 
żach". uznany został większością głosów za; 
utwór niepospolity i mogący wzbogacić r e p e r - ! 
tuar  scen polskich. j

Dramat w czterech ak tac h :  „Nowi ludzie" ■ 
z początku prowadzony blado i rozwlekle, od j 
połowy d rugiego  aktu staje. -kię coraz bardziej j 
zajmującym. Przedstaw ia  on młodego hrabiego, 
k tóry  dąży do ru iny majątkowej, opadnięty 
przez szajkę szalbierzy i dorobkiewiczów. Za
p lą tany  w rom ans z żoną swego dzierżawcy, 
da je  się obdzierać i wyzyskiwać, szczęściem 
że go z upadku ratuje miłość suchotnicy, co 
stojąc nad grobem, ofiaruje mu rękę i m a ją
t e k / P o d  względem scenicznym sztuka posiada 
wielką z a l e t ę " s topniowania efektów, zajęcie4 
je j  rośnie ciągle i nie słabnie do końca.

Rozwiązanie, bardzo efektowno pod w zg lę
dem tea tra lnym , jest raczej zręcznem om inię
ciem trudności i '/.uwikłań, nagromadzony cli 
w akcji utworu, aniżeli logicznym wynikiem 
starcia się namiętności i in teresów figur dzia
ła jących. ” Postacie kreślone zrazu bezbarwnie, 
nab iera ją  w biegu sztuki charak teru  i wyrazi
stości. Ale widzimy tu obraz brudów obycza
jowych. nieusprawiedliwiony wyżsy.om założe
niem estetycznem. lub moralnem sztuki, która 
może mimowolnie orzeka potępienie nowych 
ludzi, wyłaniających się z warstw  liniowych'
11 a szerszą arenę  życia Właściwie* mów i ic- łych 
nowych ludzi wcale tu nie ma. albowiem szal
bierze i wyzyskiwacze dorabiający się grosza 
szach raj st w om i ludzką krzywdą, chociaż po
chodzą z ludu, nie są. bynajmniej,  typowym 
objawem formowania się nowych warstw spo
łecznych. Dla tego też d ram at ten pomimo 
w ybitnych  zalet i tea tra lnego  efektu uznano 
jednom yśln ie  za chybiony i zwichnię ty  w za
sadniczym pomyśle i odsunięto od ub iegania  
się o nagrodę.

Koinedja"trzyaktowa: „Towarzysz pancerny" 
okazała się sztuką sym patyczną i pełną staro
polskiego humoru. Jcs t to  h istorja konkurów 
.lana Chryzostoma Paska, który zjeżdża z to
warzyszami do domu podżylej, a le .  nadobnej i 
jeszcze wdówki posiadającej trzy dorodne córki. 
P ra g n ąc  w chwilach wolnych od służby dla ; 
Rzeczypospolitej pojąć małżonkę, pan ' ( 'b r y z o - ! 
stom po kolei oświadcza się wszystkim trzem*

j pannom i kończy, w reszcie, na  matce, która 
! nade r  chę tn ie  p rzy jm uje  j e g o  deklarację. Trzej 
!jego  towarzysze prowadzą także zaloty z prze- 
| szkodami, albow iem wezwania do służby dla 
Rzeczypospolitej ciągle mieszają im szyki. 
Z tego wątku w ysnuw a się szereg scen ży- 

I wych, pogodnych i wesołych, już  to naw e t  
| pełnych rycerskiej fantazji i okraszonych poe- 
j  zją. G łówna postać pana Chryzostoma, kre- 
; śiona je s t  zamaszyście, wszystkie itine szkico- 
I wane zręcznie, układ i prowadzenie sceniczne 
| wykazują rękę biegłą, sceny w ypływ ają je d n e  
z drugiej n a tu ra ln ie  i gładko, sytuacje są 

, urozmaicone i zajmujące, język wzorowany 
; s ta rann ie  na  stylu „Pam iętn ików  P aska ,“ razi 
w niektórych miejscach tryw ialnem i dowcipa
mi. które ła two dałyby się usunąć. Sztuka 
osiągnęła w zupełności cel zamierzony, posia
da koloryt, daw nych obyczajów polskich jes t  

1 zabaw ną i wesołą, ogrzaną eiepłmn szlache- 
i tnego uznania miłości dla kraju, w o b e c  której 
j milknie głos se .ca  i schodzą na  drugi plan 
i sprawy osobiste. Dlatego też uznano tę kome- 
dje. jako  dzieło w swoim rodzaju dobre, liar- 

! m onijne  i artystycznie wykończone.
Podczas ostatecznej dyskusji dla tych 

| powodów przyznana została komcdji „Towa- 
; rzysz p a n c e r n y  jednom yśln ie  pierwsza n a 
groda w kwocie 500  zt.

Go do dram atu  „Na bezdrożach", komi
sja doszła do przekonania, że po wprowadze
niu drobnych modyfikacji w zakończeniach 
aktu 3-go i ó go. sztuka ta kwalifikuje się 
stanowczo do g ran ia  na scenie, że pomimo 
pewnych usterek je s t  dziełem oryginaluem  
i pełnem zalet i dlatego też znaczną większo
ścią głosów przyznaną jej została d ruga  nag ro 
da w kwocie 250 zł.

Po przyznaniu tych nagród, zwrócono 
uwagę na kilka uwag nadesłanych utworów, 
posiadające zalety teatralne,  lub literackie, 
godne  wyróżnienia.

Ze względu na tea tra lną  wartość, kom i
sja postanowiła odznaczyć d ram a t p ięcioakto
wy . .Las-, oraz ezteroaktowy d ram at „Nowi 
ludzie".

Ze względu na literackie przymioty, w y - 1 
różniope zostały: d ram a t  pięcioaktowy „.JadwT-1 
ga Tarłów n a L  osnuty na tle obyczajów na-1 
szych i wydarzeń dziejowych dziejowych z p o - ! 
ezątku XVII wieku napisany szeroko i dobrym 
potoczystym wierszem, oraz fantazję d r a m a - ; 

i tyczną w 11 obrazach p. t. „U śpiona",  odzna- j 
j czająca się piękną, lubo nie dosyć logiczni14 i 
! przeprowadzoną myślą i s ta rannem  opracow a - 1 
: niciii kilku epizodów.

Zwrócono, wreszcie, uwagę na inną k a t c - , 
j gorję utwoiów, k lo n 4 nie mogą rościć prawa do 
| nazwy dzieł dojrzałych, nie posiadają pewne 
częściowe zalety. Są to sztuki o szl ohetniej- 
szym nastroju ' treści i formy, jak  d.miu..i p ię - ! 
cioaktowy „Między sercem, a obowiązkiem "; 

j d ram a t  5 aktowy ..Ziemia nasza" (zwłaszcza 
część jego  d ru g a ) :  albo też utwory, mające i 

i  pewne zalety sceniczne, lub sceny, a nawet 
I cale akty nakreślone szczęśliwie, jak  : w zm ian - 1  

'k o w a n a  już oztoroakP.wa knmcdja „Na ostrzu": 
trzyaktowy dram at „S z lache tn i" ;  pięcioaktowy 
d ram a t  bez ty tu łu  z godłem „N eiir ineu r  pe- 

i ru n ią  davitem fecit**; cztemaktowa komedja. j 
; „Św ietna p a r t ja " :  oraz ezteroaktowy dramat 

Bohaterstwo czy w ystępek".
Po otwarciu kopci t, okazało się że, a u t o - : 

rem uwieńczonej pierwszą nagrodą  lom ed ji :  
...l:in Chryzostom", jest. p. jMiehai' W ołowski; 
z W arszawy: autorem uwieńczonego drugą n a
grodą, d r a m a tu : ..Na bezdrożach", je s t  p. W a 

i cła w Sawiczewski z Krakowa,. Co do utworów 
odznaczonych, okazało się po otwarciu kopert.

! że autorką dram atu  „L as- ,  jest pani W anda ' 
z Czariioniskieli Dalecka z Mińska g u b e r n ia ! - !

. 11 : autorem dram atu  „Nowi ludzie", l le u - j
; ryk Piątkowski z W arszawy: autorem dram atu  j 

. .Tarłówuli", llrniiidaw Grabowski z Częstocho- j 
wy: wreszcie autorem  fantazji 'd ram atycznej!  
„Zaklęta królewna" (Cśpiona) .łan Kzarski 
z Krakowa, który w kopercie zastrzegł sobie 
zm ianę tytułu.

Protokół obrad komisji podpisali obecni ' 
członkowie: dr. Stanisław lir. Padeni,  dr. Ka i 

roi Estre icher .  .lózsf Kotarbiński. Adam K ro-U  
chow'iecki. dr. Antoni Małecki, dr. Roman d  
Piłat i Tadeusz Romanow iez.

Praktyczne wiadomości «/
Konserwowanie* winogiwn. H andel w inogrona HU 

konserw ow anem i przybrał w ostatnich czasach znaczne 
rozm iary. Pom ijając szklarnie w północnej Francji, 
B elgji i A n g lji, w których produkują św ieże winogrona  
o każdej porze roku, są w użyciu najrozm aitsze" spo' 
soby konserw ow ania tych w ybornych owoców. W  oko
licach  Marsy lj i otrzym ują dobre rezultaty przechowują®  
w inogrdna w proszku w ęgla drzew nego. Sposobu tego 
używają z powodzeniem  i do przechow yw ania renomo
w anych w inogron  z Thom ery. Z pomocą chłodnego  
pow ietrza można, ja k  wiadom o, otrzym ać wyborne 
rezultaty, lecz nie w szędzie można m ieć do dyspo
zycji aparat ochładzający. P. N anot, dyrektor szkoły  
ogrodniczej w W ersalu, w yn a lazł nową m etodę prze
chow yw ania  owoców w ogóle, a w inogron w szegól- 
nośei, opartą na spostrzeżeniu, iż ow oce w ybornie  
konserwują się w m iejscu zam kniętem , napełnionem  
wyziew am i alkoholu. W  d. 31. października, a w ięe  
w porze bardzo późnej, p. N anot zerw ane św ieżo w i
nogrona u m ieścił w p iw n icy  zam kniętej szczeln ie  
drzw iam i dębowem i, wewnątrz której pozostaw ił na
czynie, zaw ierające sto centym etrów  kubieznych alko
holu. W inogrona były zaw ieszone na kracie drew nianej. 
W dwóch takich sam ych p iw nicach , jednej otw artej, 
a drugiej zam kniętej, w której za w ies ił w inne grona, 
lecz nie um ieścił alkoholu. W  dniu 20 listopada spra
wdzono, iż w piw nicy, w której był alkohol w inogrona  
przechow ały się doskonale i m iały  sm ak w yborny  
w dwóch innych piw nicach zg n iły .

Nadesłane.
Nsi zakład : i r ty sty ez n o - rz eź bi n rsk i p. Woj

ciecha Samka W Bochni zwraca się baczną 
u Wilgę W go. Duchowicństa i p. Architektów: 
nadmieniając przytem, że np figury ś\\\ do ko
ściołów. przeważnie sprowadzono z zagranicy bv 
ozdabiać ołtarze i grosz często w ciężkich warun
kach zebrany oddawać, w obce ręce. Pan Samek
kształcąc się za- granicą, a dostrzegłszy jak wiekie 
sumy ta pobiera od nas. powrócił do kraju, 
założył w rodzimiem mieścić Bochni art. rzeź
biarski zakład mi większą skalę i dając nie zbite 
tego dowody zaprezentował wiele swoich prac na 
Wystawie krajowej 1884 r. we Lwowie; Oprócz 
figur św. i ołtarzy rzeźbionych w drzewie, wy
konuje p. Samek także w swoim zakładzie wszel
kie rzeźby architektoniczne z marmuru, kamienia 
i wapna hydraulicznego, tudzież wszelkie ozdoby 
salonowe, biusty z folgrnfji, maski pośmiertne itp. 
Zapewnia się przytem, że wszelkie prace z tego
zakładu uzyskamy znacznie, taniej i równie pię
knie wykonane jak z zagranicy.

Popierajmy swoich!
((i 3 5 4  -  l . j

W gmachu teatralnym przy ul. Sknrbkowskiej 
poleca się doskonałą restaurację, którą po Ku
charskim objął p. Goli Antoni, zaopatrzywszy ją  
w doborowe wina, wódki, oraz piwa najpicrwszyeh 
i znanych browarów krajowych i zagranicznych. 
P. (lóll od lat wielu prowadząc restauracje oso
biście w miejscowościach kąpielowych w Galicji 
oraz miastach prowincjonalnych, dał się niejedno
krotnie już poznać, jako rzetelny przemysłowiec 
na polu kiiiinarnem, przeto i tu we Lwowie re
stauracje jego poleca się gorąco publiczności.

( 3 3 5 2 - 2 - 1 ) .

Wodę selterską z Krakowskiej fabryki Rżący 
i Cli morskiego żądać w aptekach, gdyż jest ona 
tańszą a w skutkach leczniczych w niózelu nie 
ustępuje wodzie rodzinnej. Krakowskie Townrzy- 
swo- lekarskie. | nieciło te wodę jako środek le
czniczy. w katarach oskrzeli i płuc.

\Vierzvć! w orzeczenia swoich lekarzy!
< 3 3 4 5  —  1.)

Najlepszym pieczywem w Samborze poszczy
cić się może znana od lat widu piekarnia .Józcla 
riizikn. która, wzorowo i czysto prowadzona, 

ivyp:ekn niemal dla całego miasta z doskonałej 
nąki chich i bułki. P. Guzik na stanowisku 
ibywntcln przemysłowca powodując się tylko rze-  

elnośeią zasługuje podtym względem na zupełne 
iznaiiie — bowiem niektórzy piekarze w czasach 
^raźniejszych zaminst dobrze wypiekanego cli lobu 
sycą publiczność ledwo zwarzonem ciastem.

( 3 3 5 5  —  1 .)

Hotel Maksa w Drohobyczu, urządzony 
rygodnie i z komfortem, posiada dobrą restauru
ję i kawiarnię, poleca się przejezdnej publiczno- 
fci, ręcząc, za rzetelną usługę i ceny umiar
kowane. ( 3 3 5 0 - 2 - 1 . )



Wielki Hrag^zyn z wyrobami żelaznymi pod 
firma Henryka Spreelmra w Stanisławowie, poleca 
się szerszej publiczności. Magazyn ten zaopatrzony 
został w wielki wybór żelaziwa do budowli wszel
kich, okuć rozmaitych, narzędzi dla przemysłowców 
i rękodzielników. Sprzedaż odbywa się hurtownie 
i drobiazgowo, przv cenach bardzo rzetelnych.

(0325 - 3 — 3)

Doskonało rękawiczki w różnych gatunkach, 
wykonane bardzo starannie, oraz wszelkie inne 
przedmioty w chodzące w zakres rękawicznictwa 
za cenę umiarkowaną nabywać można we Lwo- 
wie przy ul. Batorego I, 2 u p. Józefa Klimka,
który wykonuje również doskonałe bandaże wszel
kiego rodzaju, ortopedyczne gorsety, pasy brzuszne, 
pończochy gumowe, a nawet sztuczno nogi.

Ceny rzetelne!
( 0 3 5 0 - 3 - l . j

We Lwowie na rogu ul. Sykstuskiej i Sło
wackiego, vis a vis poczty urządzoną została 
wielka restauracja i piwiarnia Okocimska oraz 
skład doborowych wódek lwowskiej fabryki Ba-

czewskiego Destan rację prowadzi znany z rze
telności p. Voise, który pracując już szereg lat 
jako restaurator daje nalepszą rękojmię iż zado
wolili choćby najwybredniejsze wymagania. N ad
mienia się w końcu, że w dniu 11 marca br. 
pewne towarzystwo w tej restauracji, urządzało 
Jcolacje na 25 osób, wyraziło p. Yoiseinu uzna
nie za konfort i wyborne potrawy, skrzętną usługę 
oraz za bardzo umiarkowane ceny, dodając, że 
lokal piwiarni okocimskiej nadaje się bardzo na 
większe i mniejsze podobne zebrania.

( 0300 — F i

! Precz z  Pischingeram i!
Przepyszne i niezrównane w smaku pierni

ki, znane w całej Lu ropie, poleca premiowana na 
wystawach mnóstwem medali fabryka pierników 
p. L. Czyńskieyo w Jarosławiu. Wszelkie zle
cenia, uskutecznia odwrotną pocztą, po cenach 
stałych, lecz niższych od praktykowanych zagranicą.

  (0285-4-4)

Zwraca się baczną uwagę pp. właścicieli 
większych posiadłości, Wbngo Duchowieństwa

i rolników na założony w Tarnowie warsztat mu
szy nowo-ślus’arski z motorem parowym, pod firmą 

! Bolesław Koszyk. Warsztat ten przyjmuje wszel
kie naprawy narzędzi i maszyn rolniczych, kotłów 
parowych itp. Wykonuje wszystkie roboty wcho
dzące w zakres ślusarstwa — oraz wyrabia do
skonałe ocyle do podków końskich', które uznano 
zostały jako najtrwalsze i najlepsze, a zarazem 
najtańsze. Takie ocyle sprowadzano dotychczas 
z Wiednia. Han B. Koszyk pracując lat kilka 
w znaczniejszych fabrykach w kraju i za granicą, 
nabył wielkiej znajomości fachowej w zakresie 
ślusarstwa fabrycznego, daje pewną rękojmię su
miennego i dokładnego wykonania powierzonych mu 
robót. Przeto zakład jego, jako krajowy, a wzoro
wy gorącu poleca się publiczności. ((>34(1-2-2).

Na ogłoszenie firmy A. M. Beschoriiera. za
mieszczone w dzisiejszym numerze, zwraca się 
uwagę publiczną. Filią składu trumien metalowych 
we Lwowie przy ul. Wałowej 13. za rządza p. 
Leopold Laskowski, który wszystkie zamówienia 
uskutecznia szybko i rzetelnie.

Lwowskie Towarzystwo
Osz c z ę dnoś c i  i Kr edy t owe  -

d la  h a n d lu ,  p rzem ysłu  i r o ln ic tw a  
S to w arzy sze n ie  za re jes trow ane  z o g r a n i 

czoną. poręką.

P. T.
Nin ie jszem  m am  zaszczyt powiadom ić ,  

że założone we Lw ow ie  „Lwowskie T o
warzystw o Oszczędności  i Kredytowe 
U n ia ,  d la  h a n d lu ;  p rzem ysłu  * n:lni<;twa, 
S tow arzzszen ie  za re je s t ro w an e  z o g r a n i 
czo n ą  p o rę k ą ;< po usku teczn ionym  już  
wpisie  w re jes t r  Sądu H and low i ć — 
rozpoczęło swoją S ta tu tem  okre.- ona 
d z ia ła lność .

W  zakres  d z ia ła lnośc i  T ow arzystw a  w c h o 
dzą n as tęp u jące  in te re su :

a)  E skon t  i reeskont weksli  c z ło n 
ki) w, które  na jpóźn ie j  w trzy  m iesiące  
od d n ia  p o d a n ia  są p ła tn e  i oprócz żyra  
po d aw cy  poręką  ro n a jm n ie j  j e d n e g o  

j e s z c z e  wekslowo zobow iązanego  opa
t rzone.

b) U dzie lan ie  pożyczek cz łonkom , 
w kwocie n;ijniższej  25 zir., najwyżej  
500 z!i\, za w ys taw ien im  sk ryp tów  d łu 
żnych  albo akcep tów  wekslo\yze]i. oraz 
za d os ta rcze n ie m  zd a tn y ch  ręczyciel i  i 
so l id a rn ie  zobowiązanych.  Pożyczki te 
zw ro tne  są odrazu. lub leż w ra tach  ty 
g o d n iow ych .  miesięcznych albo k w a r t a l 
n y c h  n a j ró ż n ie j  j e d n a k  w przeciągu j e 
dnego  roku.

e) U dz ie lan ie  pożyczek cz łonkom , 
T o w a rz y s tw u  n ie /o b o w iązan y m , za w ła 
snym  ich wekslem, mijpóźniej w trzy 
miesiące p ła tn y m  do wysokości o d p o w ia 
d ającej  Th % wartości udzia łów n a leżnych  
cz łonkow i żąda jąc em u  kredytu ,  oraz za 
row noczesnem  złożeniem ta k o a y c h  celem 
zas taw niczego  ich p rzechow an ia  w kasie 
T ow arzystw a .

d j  P rz y jm o w an ie  na leżnych  cz ło n 
kom depozytów , winkulaeji  i spedycj i  
o raz u dz ie lan ie  zaliczek ria na leżące  do 
cz łonków  towary ,  wreszcie  kom isy jne  
zakupno  i sp rzedaż  takow ych .

0) U dzie lan ie  zaliczcie członkom na  
pap ie ry  wartościowe, oraz nu pocztowe 
i kolejowe powziątk i .

t)  In kasow an ie  na rzecz cz łonków
g j  P rz y jm o w an ie  wkładek" oszczę

d nośc iow ych  od cz łonków  za o p ro c e n to 
w aniem  po (i od sta rocznie.

10 P rz y jm o w an ie  w kładek  oszczędno
śc iowych od cz łonków  n a  rach u n ek  bie- 

y (obuto co rren te ) .
1) l d/ .ielanie k redy tów  na zastaw 

ręczny, -— wreszcie  ( n d ó S l ) .
j )  U dzielanie  w y jaśn ień  w sp raw ac h  

kretly towyfth.

Biu ra T ow arzystw a  mieszczą się przy
ul icy K aźm ierzow skie j  Nr. Id.

W y ja ś n ie ń  udzie la  uprzejm ie
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siębiorstwo Krajowe dhf 
instrumentów mu- ^<1
zyczny eh i strun ^

p j  . 4
f i r m a  ^ V J  \ . N

poleca 
\ >  obfity

Y' .<4. w y b ó r  
swyy-li u a j  1 (V-

Sklafly we Lwowie:
u l .  S k i i i b k o w s k ą  i i . , 
u l .  T e a t r a l n a  2:{.. 
u l .  S k a r b k o w s k i i  7.

Er
pszy-ch ,  medalami 

odznaczonych in s t ru 
mentów i przyborów do 

tychże.

Wszelkie
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>

g
o -

*
W
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M
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MAREK FEUERSTEIN
Skład fabryczny

m a s z y n  r o l n i c z y c h

i u a r z e d z i ,

firmy K A R O L A  D R 0 1 1 S L E R A

w N ow ym  Jeżynie  (M o ra w ia  i

Lwów, ul Gródecka I. 57,
poleca swoje na jnow sze  młobarnie ,  k ie 
raty,  g n io to w n ik i ,  p rasy  do o le ju ,  
g r a b i a r k i , s ie w n ik i ,  m łynki do czy
szczenia  zboża systemu B ackera ,  cy
l in d ry  do so r tow an ia  zboża, s ieczkar 

nie, różne noże, pom py i s ikawki.

S k ł a d  m a s z y n  d o  s z y c i a  i p o m o 
c n i c z y c h :  d la  ślusarzy ,  kowali  i p ie

karzy, m asarzy  i t. p.

I lu s t ro w a n e  ce n n ik i  n a  żądan ie  
g ra t i s  i f ranko .  (0053  1 2 - 7 )

Wyłączny skład zaprawy na 
siennej m yw a m j przeciw śnieci 

i rdzy w złożu.

N o w o  o t w o r z o n y

Handel Towarów Korzennych Herbaty Win i Delikatesów
(0353-3-1).  pod firmą :

W ł a d y s ł a w  I B a ś a a a t e
we Lw ow ie  przy  ulicy  H al ick ie j  liczba 3.

mki
U;

;
i:

Mojem s ta ra n ie m  było zaopa t rzyć  han d e l  w ja k  na j lepsze  towary  
bezpośredn io  od p roducen tów  sp row adza ne ,  w t e r n  c e l u  z a w a r ł e m  o s o 
b i ś c i e  s t o s u n k i  z p i e r w s z o r z e d n e m i  d o m a m i  tak w k ra ju  j a k  za g ra n ic ą

-41 przezco jes te m  w możności przy  n a j lepszem  towarze  n isk ą  cen ę  p o ło ż y ć , iś-
A aby S zanow nych  Odbiorców w zupełności  zadow oln ić .

A Polec-ajac młoda tirme ła s k aw e j  pamięci ,  kreślę  się z. wysokiem pow ażan iem  'U

W ŁADYSŁAW  BAŻANT.
   y  if lH t e

DREZDEŃSKA FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH

p r z e d t e m  \  j . I 1 I  L  L  E y .
Do,sta reza naj  lepszych m o t o  r ó w s t a ł  y c ljTO a z o w y e h i n a f t o w y o h 

o si le do ()(> koni,  oraz lokomobil naff.om/ch  o sile 2 do J 2 'koni .
Motory te nada ja  się spec ja ln ie  do pędzenia w arsz ta tów , m aszyn ro ln iczych ,  p rze 
mysłowych i św ia t ła  c lek trycznego ,  są ła tw e  w obsłudze,  ze znakom itego  m ate r ja łu  

zbudowane ,  nie po trzebują  korn-esji i w ładzy  poli tycznej  i tan ie  w ruchu.
Warunki spłat nadzwyczaj przystępne, (fn 7?-io-iO)

G enera lny  Zastępca dla Galicji i Bukowiny Juljan Topolrticki, 
L w ó w  u l. B a ń sk a  13.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  f

* *1* r  m  i  ę  xk m  ^  t. a  X o  w  y  a  h, |
%
i
Ąi
5Ś

c. k. uprzyw. fabryki (0 2 5 7 — 10 — 10) A

M. A. BESCHORNERA 4:

&  ,
e. k. n a d w o rn eg o  dostaw cy  we W iedn ia .

^  F i l i a  w g  L w o w i a  p r z y  u l i o y  W a ł o w e j  1 . 1 3 -  |

N iniejszem mani zaszczyt zaw iadom ić  
Szanow ną  P. T. Publiczność ,  iż o tw orzy 
łem nowo u rządzoną  .

C U K I E R N I E
pod tir ula.

RUDOLF PASTERNAK
p rzy  u lic y  H a lic k ie j  1. 21,

gdzie po lecam  na jp rzed n ie jsze  c ia s ta  co
dz ien n ie  świeże,  cukry  deserowe, czeko
ladk i  nadz iew ane ,  konse rw y, k a rm e lk i  
tudzież z im ne i c iepłe napo je ,  w każdej 
porze  dnia. św ieża  kawa, herbata- lab 

ezekolada ,  cias ta  do wyboru

po 4 i 5 et.
Prz y jm u ję  rów nież  zam ów ien ia  na ba- 

; lej wesela, zabaw y a wszelkie wyroby  
i cuk ie rn icze  j a  koto ; to r ty  z e lew ac jam i,  
[ c ias ta ,  cukry, lody i inne  c h łodn ik i  w y

konuję s t a ra n n ie  i n a  oznacz ony  czas 
[ L icząc  n a  łaskaw e poparc ie  Szan. P. 
I T. P u b l ic z n o śc i ,  kreślę  się z pow ażan iem  

prosząc o l iczne odw iedz iny

RUDOLF PASTERNAK
ul. Halicka. 21.

((5351-2-1 j.

W yborne ,  n a tu r a ln e  i różnorodne

W  I  A , A
po na jp rzy s tęp n ie jszy ch  cenach,  na bu

telki  i m iarę  poleca t i rm a

Juliusz Siibiger w Tarnowie.
((5341-3-1 ).

KAWIARNIA ZAREMBY
w Krakowie.

Poleca .wyborną kawę przyrządzano  
na sposob wiejski,  d o s k o n a lą  herba tę  
oraz Id lan i  naj nowszej konstrukc j i  i w ie l
ką ilość czasopism, d la  up rzy jem n ien ia  
gości w tej kaw iarn i .  Ceny bardzo u m ia r 
kowane.  ((>345-2-2).
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W yrobu NIE MA OBAWY PRZEO PRANIEM!!

PASZTET
w puszkach g lin ian ych  po 1'50  
pól' k ilo ; w blaszanych lutow anych, 

po różnych eenach.

BULJON
z ptactw a i drobiu 1 klg, 10. zł 
Nr. 00 z truflami 1 klg. zł. 7 -50
N r. 1. przedni 1 klg. zł. 6'50
Nr. 2, doskonały 1 klg. zł. 5-50
5865-st.-27

mięsny
po 70 et. s ło ik

sprzedaje

Zarząd dworu Łapszyn
poczta Brzeżany. ^

'@mm. g? m w w p® ;

W niedziele  dnia  20. styczn ia  1895 o t-j  
w orzyłein urządzoną z w ielkim  komfortem

Restaurację i Piwiarnię SzweclM ą
we L w ow ie, przy ulicy Sykstuskiej 1. 17. j 

W ykw intna i zdrowa kuchnia oraz i 
znakom ite piwo z browarów D R E H E R A  j 
odpow iadają najw ybredniejszym  wy m a - ! 
ganiom  S /anow niej P. T. P ubliczności, ' 
która o dalsze w zględy uprzejmie uprasza I
( 6 3 4 9 - 2 — 1) ELIASZ HERTER. j 

{•w ieża ku chnia  po te a tr z e .

E M IL  S C B E S Ś  |
11 iir del towarów korzennych i w iktuałów  

w ST R Y JU  u lica  3 . M aja
poleca swój bogato zaopatrzony skład  
mąki żytnej i pszennej, cukru, kaw y, 
herbaty, m arynat, św iec i w szelkich  
innych  w ten zakres w chodzących ar- 

(0:157-2-1). tykułów.
W szelk ie w ina austrjackio. w ę g ie r 

skie i dalm atyńskie tudzież rozmaito li
k iery  i rozolisy w najlepszej jakości.

CUKIERKI ŚLAZOWE
i słodow e, jakoteż cukier lodow aty, uznany  
za najlepszy środek przeciw  kaszlow i i 
chrypce, oraz piernik i w rozm aitych sm a
kach i c iasta  św iąteczne, cukry i torty, 
poleca cukiernia i fabryka cukrów i p ier

ników

FRANCISZKA STAFFA
W E LW O W IE , 

przy u licy  S k a rb k o w sk ie j 1. 11.
istn iejące od roku 1874 i odznaczona na 
Pow szechnej W ystaw ie krajowej we L w o
w ie s r e b r n y m  m e  d a l  c m  kom itetu  

W ystaw y. (6281-4 -3 )

Przy użyciu patentowanego mydła z murzynem pierze 
się 1000  sztuk w pól clniu n ienagann ie ,  czysto i pięknie 
bielizna trw a jeszcze raz tak długo ja k  przy użyciu inne
go mydła. Przy użyciu patentowanego mydła z murzy
nem, bielizna pierze się tylko raz zamiast trjy razy, i 
nie używa się szczotek albo bielącego szkodliwego proszku. 
Przy użyciu patentowanego mydła z murzynem oszczędza 

się czas. m a te r ja ł  do palenia i siły robocze.
Zupełną nieszkodliwość potwierdza świadectwo c. 
k. rzeczoznawcy, przez sąd liand. ust. p. dr. Adolfa

Jollesa.
Do nabycia w iciekszych sklepach korzennych.

G łów ny skład we L w o w ie :

A L O J Z Y  H U B N E R  w rynku,  
ieneralny zastępca S. Lapajówker we Lwowie Kotlarska 1.3

msim,

Złotnik zegarmistrz

Żywcu
p o leca  w ielki wybór złotych  i srebrnych  
wyrobów, oraz doskonałych  zegarków  
kieszonkow ych; zegarów śc iennych  i sa 
lonow ych regulatorów . W szelkie repe
racje wykonuje jak nastaranniej po ce
nach um iarkow anych i pod gw arancja.

(6 3 3 7 -2 -2 y

Mam zaszczyt zaw iadom ić Szanow na P. 
T. P ubliczność, że z dniem  dzisiejszym  
nabyłem  od kilkunastu lat znaną i reno
m ow aną P racow nię kuśnierską i skład  
futer po Fryderyku M rozińskhn które 

pod moja f irm a ;

JULIAN SOLIK
nadal prowadzić będę 

PRACOW NIĘ i SK Ł A D  FU T E R  
w e L w o w ie , przy u l. S o b iesk ieg o  1. 7.

Pracując od lat dw udziestu w tym  
zaw odzie tak w kraju jak  i za granicą, 
staraniem  moim będzie, by pod każdym  
w zględem  szanow nych Odbiorców zado- 
w oln ić. (6230-12-6).
Ceny ustanaw iam  bardzo przystępne.

Spodziew ając się, że Szanow na P. 
T. P ubliczność raczy to m oje przedsię
biorstwo łask aw ie poprzeć licznein i za
m ów ieniam i,

kresie sic z uszanowaniem  
J U L IA N  S O L I K  

kuśnierz' p r z y  ulicy Sobieskiego l. 7.

P ie rw sza  p ra c o w n ia  p o m n ik ó w  m e ta lo w y ch
oraz

odlewalnia z metalu cynkowego

HENRYKA BOGDANOWICZA

Li w  o w s k i e

Laboratorium Chemiczne
św iadectw em  z d. 24 m arca 1892 do 
1 1918, stw ierdziło , że jed yn ie  tutki 

nieklejone z fabryki

. W. lu j
w e  L w o w i e ,

są znakomite i zdrowiu 
nieszkodliwe.

D o nabycia w sk lepach  :

3. 77. PTiemojowskiego
we L w ow ie : 3 - ,

JagieJonską 6.
w K rakow ie: Sukiennice 28.

oraz ire wszystkich handlach i trafikach.
Z lecenia z prow incji odw rotnie 

przy 5.00u  franco.
O strzega się  przed  liczn e in i 

iia ś la d o w u ie tw a m i.
(6 0 3 - . 10-10 st.)

pracow nia i K antor: w  I ^ W O W I P  Sk ład'w yrobów
przy ul. Piekarskiej I. 13. plac Bernardyński I

wykom je roboty ornamentowe.
oraz w szelkie roboty przy budowlach, pokrycie da
chów  różnego system u, szegó ln ie  poleca uprzyw i
lejow ane kloscty  h en n  e ty czn e  w ła sn eg o  pom y
s ł 11? d yp lom ow ane na w y sta w ie  h y g ieu iczn cj  
w r. 1888. j w r . 1892. na w y sta w ie  w e L w o w ie  

p rzem y słu  bu d ow lan ego .

Wanny zwykle i fotelowe z ogrzewaniem,
tusze, wanienki dziecinne i nasiadowe.

Pom niki, Krzyże i Latarnie nagrobkowe,
W ieńce metalowe.

Nu żądanie rozseła się cennik i i wzory illustro- 
wane franko i gratis.

Z ' p o w a ż a n i e m

, 6 1 7 4 - 6 - 5 ) .  HENRYK BOGDANOWICZ

J. Janowski i St. Krzyszkow ski
przedtem  I^i O  O  11 I £ Y* M  t  l i  O  W  !=» l i  i

Lwów, p la c  M arjacki liczba 11.

polecają swój p ierw szy specjalny m agazyn naczyń kuchennych i przy- 
borów do prania b ielizny. W anny i tusze we w szystkich rodzajach, 
klozety pokojowe, w yroby nożow nicze, jak noże stodowe, noże ku
chenne, seyzorki, nożyczki i brzytwy najlepszej jak ości. Szatkow nice  

do kapusty. ( 6 2 5 0 — 1 0 — 5 )

W ielki wybór samowarów rosyjskich
ceny m ożliw ie niskie.

P rzy  zakupnie w ypraw  opuszcza sie znaczny rabat.

* ii 

f  ii
! ;  HE 
B U 
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Zmiana lokalu!
N in iejszem  mam zaszczyt zaw iadom ić, że przeniosłem  dnia  12. gru  

dnia  1895 swój skład p łó c ien , sto ło w ej b ie liz n y , p o śc ie li , b ie liz n  
m ęsk iej i d z iec in n ej

do hotelu Europejskiego plac Marjacki I. 4.
Dziękując najuprzejm iej za dotychczasow e zaufanie, polecam  się 

nadal łaskaw ej pam ięci i pozostaję
z najgłębszym  szacunkiem

( 6 3 1 9 - 6 - 4 )  ANTONI GUDIENS.
  i|i  ...    i||i" •"ijl  ...... III1"!')!
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Parowy warstat mechaniczny
ryflarnia walców młyńskich

w S t a n i s ł a w o w i e
(obok dworca kolejow ogo). 

Z a s t ę p s t w o  
Fabryki m aszyn i od lew ni żelaza  

G. Joseph yego Sukces, w Bielsku.

M aszyny i n a rzęd zia  ro ln icze
firmy

Ph. M ayharth i Sp. w W iedniu

A dres d la  Telegramów : 
„ E lk e ller  — S ta n is ła w ó w  “.

D ostarcza w najlepszem  w yko
naniu.

kompletne urządzenia
dla

gorzelń, browarów, młynów, tar
taków, cegielń, (piece kręgowe- 
fabryk krochmalu, rafinerji spi
rytusu i nafty, fabryk drożdży 

hut szkła i t, d.
t u d z i e ż

pojedyncze m aszyny lub części 
składow e tychże.

Odlewy maszynowe
w szelk iego rodzaju, jako to: 

K oła pasowe, tryby zw ykłe i stoż
kowate. łożyska stojące, leżące, i 
śc ienne, oraz ruszta zw ykłe i sch o 

dowe.
T r a n sm is je ,

pompy, ekshaustory, m aszyny rol
n icze,

narzędzia wiertnicze,
m aszyny parow e, m otory system u  
H offm eistra, kotły  parow e, rezer- 

woary.

Reperacjo maszyn
uskuteczniam  sp ieszn ie i tanio. 

K oła pasowe i części transm issyjne  
w pięknem  a lekkiem  wykonaniu  

utrzymuję zawsze na sk ładzie.
(5 7 9 8 -2 6 -2 4 )

Pracownia 
Emma Miarka

Lwów, ul. Kościuszki 1. 4.
należąca do pierw szorzędnych, przyjmuje- 
w7szelkie roboty wchodzące w zakres kra

wiectwu! dam skiego jakoto:

Suknie jesienne, zimowe i wieczo
rowe, żakiety, szuby, rotondy i 
peleryny orna wybór gotowych su

kien dziecinnych.
rzyjmuje się także zam ów ienia na w y

prawy z prow incji w ykonując wszystko- 
na sposób warszaw ski.

U d zie la  się także lek cje  kroju.

N a zadanie sprzedaje sic fo rm y paryskie..
(6 2 7 7 -3 - 3 .)

-.-i-—



MAK*

Gooriere i  Goibp.
Dom zało lom j w r . 1850. 

SPADKOBIERCY
L; Proui & G. Kondratowicz

(Francja), w Cognacu (Francja)

P raw dziw y C ognac francuski wypróbo
w a n y  i nagrodzony m edalem  z ło ty m  
na w ystaw ie lw ow skiej, reprezentow any  

we w łasnym  p aw ilon ie

BUTELKA
Jedyna polska firma we francji w samym  
Cognacu posiada w ielk ie  zapasy starych  
kuracyjnych koniaków  i takowe poleca  

P. T. P ub liczności.

W e L w ow ie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan Bod nar, 
Karol B ałłaban, Józef B rzezina, Stan. L achow icz, 
Stan. M arkiew icz, H enryk Mayer, Zygm . Rueker. 
Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku w ysta
wowego zakupili i mają na sk ładzie pp. J. Sta- 
chiew icz, skład nasion ,' p lac M arjacki i W iew iórki 
apt., u lica  H alick a: oraz w szystkie renom ow ane 
handle na prow incji. A ugust C h arzew sk i, jene- 

ralny zastępca z siedzibą w K rakowie.
(6 2 4 5 — 15— 10).

T „ Losy anstryjacHep Zakłada kre
dytowego ziemskiego

sześć (6) ciągnień rocznie
g łów n a w ygrana:

5 0 .0 0 0  złr. a. w.
4 %  Losy węgierskiego Banku Mpot.

trzy (3) ciągnienia rocznie
g łów n a w y g ra n a :

5 0 .0 0 0  złr. a. w.,
ja k o też  w szelkie losy  C zerw onego Krzyża 
i serbskie 10 frankow e sprzedaje naj

taniej

Sokal i Lilien
dom bankowy i kantor wymiany.

Z lecen ia  z prow incji w ykonujem y  
b ezzw łocznie n ie doliczając prow izji, a 
n a  żądanie zaliczkę. (6311-st.-4 )

Taniej, jak w Wiedniu, lub w Pradze

BEDNARCZYK

Wyrób krajowy!
Uniformy dla c. k. szkół średnich.

N iniejszem  mam zaszczyt donieść  
Szanow nej P. T. P ub liczności, iż będąc 
d otychczas w K rakow ie i m ając tamże 

ja k o  cechow y m ajster m iasta  Krakowa  
sw oją pracow nię ubiorów m ęzkich, prze
n iosłem  się do Lw ow a, gdzie otw orzy  
-łem  pod firm ą:

ANDRZEJ
L w ó w , u lic a  W a ło w a  1. 14.

■{obok wojskowej placowe ko;, enly —  Platz-Commando)

Magazyn i lv-icownię 
s u k i e n  m ę z k i c h ,

g d z ie  wykonuje podłiur najnow szych fa
sonów  w szelk ie ubiory cyw iln e, uniform y  
-dla pp. oficerów  i urzędników , tak rzą
d o w y ch , jakoteż i pryw atnych, tudzież  
•objąłem z gal. akc. Tow arzystw a H an
d low ego  w szelką robotę dla c. k. szkól 
śr ed n ic h  w G alicji -  i’ to, jed yn ie , tylko  
.ze sukna fabryk krajow ych w Kętach 

i w B ia łej. (6238-15 8) 
U kończyw szy ch lubnie a k a d e m j ę  

k r o j u  w D reźnie, tudzież będąc przez 
przeszło 18 la t w tym zaw odzie w Kra
kow ie, czuję się w m ożności w szelkim , 
n aw et najw ybredniejszym  w ym aganiom  
S za n . P. T. Gości w zupełności zadośu 
uczyn ić.
W szelk ie  z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c j i  
uskuteczniam  m ożliw ie, jak najszybciej 

i po cenach  nader przystępnych , 
.o lecająe się łask aw ym  w zględom  

S za n  P. T. P ub liczn ości, zostaję z n a 
leżnym  szacunkiem :

Andrzej Bednarczyk
Lwów , ulica W ałow a L. 14. 

P recz z filjam i obcem i i tandetam i! — 
P o p ie ra jm y  p rzem y sł w ła s n y !

U L  E A a p g a g © a ? t

zegarmistrz 
w J a ś l e

p o leca  najlepsze z najp ierw szych  fabryk

zegarki i zegary ścienne
W ykonuje w szelk ie reperaeye z roczną 

gw araneya po cenach najtańszych .
(6338-2-2).

■Objąwszy z dniem  1-go styczn ia  1895  
we w łasn y  zarząd

Hotel europejski
(we Lwowie — plac Marjacki)

Jnamy zaszczyt polecić go w zględom  w ielce  
Szanownej P . T. P ub liczności zapew nia
jąc, że usilnem  naszem staraniem  będzie 
wszelkim  w ym aganiom  zadość uczynić. 
'(6361— 4 — 2) Z wysokim  poważaniem  

Albert Szkowron i Spółka 
w łaśc ., hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ct., począwszy.

Kantor wymiany
c. L u r o i .  Ol. t u l  Bulo Upitiuiigi

kupuje i sprzedaje wszystkie efektu i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszych nie licząc 

żadnej prowizji.
jako dobrą i pew ną lokację poleca

4 pre.  listy hipoteczne 
5 pre. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez premii 
47, pre. listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4 ’/2 pre. listy Banku krajowego 
4 ,/2 pre. pożyczkę krajową galicyjską 
5 pre pożyczkę propinacyjną galicyjską 
4 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4 ’/2 pre. pożyczkę węgierskiej kolei państw. 
472 pre. pożyczkę propinacyjną węgierską 
4 pre. węgierskie obligacje indeiiłiiizacyjne,
które to papiery K antor w ym iany Banku h ipotecznego zawsze nabywa

i sprzedaje 6036 1 2 — 3
po cenach  n a jk o jrzy stn ie jszy ch .

Uwaga: K antor w ym iany Banku h ipotecznego przyjmuje od P . T. 
kupujących w szelkie w y lo so w a n e  a ju ż  p ła tn e  m iejsco w e  
papiery w artościow e, tudzież za p a d łe  kupony za g o tó w k ę , 
bez w sz e lk ie g o  p o trą cen ia , zaś za m iejscow e jed y n ie  za po
trąceniem  rzeczyw istych  kosztów.

Do efektów, u których w yczerpały się kupony, dostarcza now ych  
arkuszy kuponow ych, za zwrotem  kosztów, które sam ponosi.

w y ro b ó w  to k a rsk ic h

Z. MIKOŁAJSKIEGO
w KRAKOWIE, ulica Długa liczba 15.

Odznaczona listami dziękczynnymi za wykonanie  robot meblowych, 
budowlanych i ga lan te ry jnych ,  poleca się Szanowanej P . T. Pub li

czności, iż w yrabia :

roboty meblowe, fabryczne i galanteryjne
z w szelką d ok ładnością  i w oznaczonym  czasie.

Przyjmuje również wszelkie reperacje, w zakres tokars tw a wcho
dzące, po cenach n isk ich  fabrycznych.

Zamówienia na prowincję i w miejscu wykonuję według przysłanych 
mi, lub własnych wzorów.

Dziękując za dotychczasowe względy P .  T. Publiczności, pole
cam i nadał moją nowo powiększoną i ulepszoną fabrykę łaskawej 
pamięci.

Ceny f a b r y c z n e . " ^ ®
Z uszanow aniem

ZYGMUNT MIKOŁAJSKI.

Fabryka Papieru A. K A R C E R
w Aloisthal nad Moraw^. ( 6 3 3 1 -  5 - 2 )

S kłnd  i jen era łnn reprezentacja:

A d o l f  F l u s s  we  L w o w i e ,  u l i c a  O r m i a ń s k a ,
poleca w szelk iego rodzaju najlepszej jakości papiery: drukowe do pakow ania  
i tektury, po n a jp rzy stęp n ie jszy ch  cen ach , tak w m niejszych , jak  i w iększych

ilościach .

C a ł y m i  w a g o n a m i  n a j t a n i e j .

Liche tutki psnją ZflTOWiB i M l!
Senzacyjne nie klejone tutki francuskie S A N IT A S  z od

tłuszczoną watą Dra. Brunsa w każdym munsztuku są wyro
bem uznanym  przez palących za najlepszy. ( 6 3 6 1 — 4 — 1)

1000 tutek „Saiiitas64 w eleg. pudełku zł. 1*80.
Zlecenia nad  3000  tu tek  wysyła franco odwrotną pocztą.

Skład komisowy franc. tutek „SANITAS"
L w ó w  ulica  A kad em ick a  liczba 12.

Celem położenia tam y nadużyciom  
niektórych restauratorów, mam zaszeyt 
podać do publicznej w iadom ości, że

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące 

f irm y:
BREITM AYER W ILH ELM , ul. Trybu

nalska 1., 10.
EHRLICH JÓZEF, kaw iarnia Teatralna. 
FU C H SB A LG  BE R N A R D , ul. K oper

nika J. 10.
FLIEG  JÓZEF, ul. Jagiellońska 1. 22. 
G ARDO LINSK I LUD W IK , ul. K oper

nika 1. 4.
GOLDBERG SZYMON, ul. Bu to retro 1. 18. 
KOZŁOWSKI W Ł A D Y SŁ A W , ul. Gro- 

dcokr) 1 70 
LUDW IG J A N , ul. Krakowska. 1. 7. 
N A R O D N A  TORHOWLA, ul. Ormiańska. 
PRZYBYLSKI KAROL, ul. T eatralna 1. 10. 
P IW IA R N IA  OKOCIMSKA ul. Sykstuska. 
R U D Z IŃ SK I A N T O N I, Restauracja kole

jowa,
SALZBER G  H. ul. K ołłątaja, róg K azi

m ierzow skiej.
TO E PFER  N A F T U Ł A , ni. Trybunalska  

liczba 12.
W IX EL MAX, ul. Ormiańska 1. 5.

G łów ne zastępstwo, i skład piw a be
czkow ego u pp.

Ozyasza Wixla i Syna
ulica Bogusławskiego liczba 13,

T elefon  Nr. 6.
SK ŁA D  PIW A  FRASZKOW EGO u P.

S. WIESERA
Sykstuska 14, Telefon Nr. 149.

N a przyszłość ogłaszać będę każdej 
n iedzieli w pism ach lw ow skich nazw iska  
restauratorów, którzy p iw o  o k o c im sk ie  
sprzedają, a nadto zastrzegam  sobie w y
stąpić w drodze sądowej przeciw ko sprze
daży obcego piwa pod marką okocim skiego.

Jan Gótz
(6 2 8 2 — 10— 5) browar w Okocimie.

;.lllh,...lllh...l!lllh.,.llll   lllll.illllll llll.,tlili lit...

DONIESIENIE!
P ow róciw szy z zagranicy, zatrzym a

łem  się we Lw ow ie, w celu przekonania  
się w jak i sposób w tutejszych praln iach  
czyszczoną bywa bielizna i naocznie prze
konałem  się, że pranie i prasow anie ko
szul, m ankietów, i kołn ierzy —  pozosta
wia w iele  do życzenia, Chcąc, temu raz 
na zawsze tamę położyć założyłem  w e  
L w ow ie  przy ui. J a g ie llo ń sk ie j  pod  
1. 15.

Pierwszorzędną pralnię elegancką
W której przyjmuję w sze lk ą  h ie lizn ę  
m ęsk ą , dam ską, oraz firanki do pra- 
u ia  i w y c ią g a n ia , uskuteczniając tę 
robotę na sposób  dom ow y, bez żadnych  
szkodliw ych dom ieszek i przyborów przy. 
praniu w przeciągu 3 do 4 d n i, po ce 
nach  bardzo um iarkow anych wykonuję 
P olecając się łaskaw ej pam ięci P. T 
P ub liczn ości i kreśle się z szacunkiem :

M A R C E L I  J A S I N OWS K I
w ła śc ic ie l pralni, ul. Ja g ie llo ń sk a  1. 15 

we L W O W I E .  
(6350-2 -1 ).

  ijl ljH,," ,lj|i,,,,,l|l|.....         ljl<..... l||i,,1 'lj|iM

Polska piekarnia
L EONA S C H L E I C H K O R N  A

w K ra k o w ie  przy u l. D łu g ie j ,
urządzona w ed ług najnow szych  u lepszeń, 
w ypieka k ilka razy dzienn ie różnorodne  
pieczyw o, używ ając na takow e najlepszej 

mąki.
Chleb i bułki są do nabycia w sk le

pach ca łego  m iasta Krakowa. (6272-2-2)



\ m c z
± ■fl. m a -

Hotel „ZATOR"
w Oświęcimiu. przy  dworcu kolejowym. : 

Pólm-a pokoje m ieszka lne  bardzo ! 
w ygodnie  urządzone i czysto u trzym yw ane .  ‘ 

( cn y  b a rd zo  p r z y s tę p n o .
(Ó34 1 -3-2 ). i

czyli

Józef Bergmann
zegarmistrz w Stanisławowie
w g m achu  e. k. D yrekc j i  kolejowej

poleca swój skład zegarków (ieriew- 
skicli, tudzież towarów ze złota 

i srebra,
oraz swoją pracownię zegarmi- 

s+rzowską. *
2 letnią g w a ra n c je  da ję  n a  wszelkie re 

p erac je  u m nie  w ykonane.
(0320-2-2.

v  o   ...............................^  ^  ./

RESTAURACJA
FOD „BIAŁYM SŁONIEM"

Tajemnicza Kabała Wyroczni -f
n ie w id z ia n a  do tąd  w Europie .

odgadu jąca  zdumiewająco trafnie  P r z e z n a c z e n i e ,  j 
|  C z a s y  i  W y p a d k i .  — 40 kart symbolicznych wraz §  
f1 iiistrukcyą i objaśnieniami złr. 1. * ^

Do n a b y c ia

w  D r u k a r n i

L. A R B A S Z E W S K I E G O
wa~-

w e L w o w ie ,  u l .  S ło w a c k ie g o  l ic z b a  4 .
;; [ n a p  r  z o e i- w • G ł  ó w n e g  o TJ r Iz ę d u P  o e zt o w e g o ] .

>E1SH "■— ~  >:-&Elv' ' >M

ZMIANA LOKALU!
N in ie jszem  m am  zaszczyt zaw ia
dom ić  Szan. P. T. Publ. tudzież 
P rzew ie lebne  .Duchowieństwo',  iż 

z n a n a  o d 'w ie lu  la t  m oja

PRACOWNIE SUKIEN MĘSKICH
pod f irma

F. MICHALSKL-Lwów
przeniosłem z do tychczasowego lo
kalu przy p lacu  S trze leckim  1. 2

na ul. Ormiańską I. 15
gdzie  wykonuję  wszelkio zam ó 
wienia. na ubrania., cywilne,  tudzież 
przew ażnie  d la  Przew ielebnego  Du
chow ieństw a, t rw ale t  e legancko  i po 
n a d e r  p rzy s tęp n y ch  cenach .  P rzy j

muję wszelkie reperacje .
Kreślę sin z rd fito k i n sz-icuitkiem

(0208-3  3) F. M IC H A L S K I

•m in iiit  11 ■. r ». i . r  n ;: i i ;• a itm im ih i : c i  \ i 11; i -i i ; i ; am nnia ii. ■ -.niiiiiiiiuirtiuinmiiii. - '.muniniuminiiintli.—i—r
• niip.- '<■.
m iii . H iiin iiiiiiiiit iiiiu iin iiiu i - iiu iH u iiin in u in y ii i i ii i i  - n

została już pr^,niesioną do nowo 
urządzonego l o k a l u  we własnym 

domu

# _M _  ,
we L W O W I E.

Polecając się łaskawym względom 
Szan. PT. Publiczności i ręcząc za 
doskonałą i zdrową, kuchnię, jako- 
też za Wyborne, najlepszej jakości 
trunki i skrzętną usługę, kreślę się 
z głębokim poważaniem.

Scliuliin Stoff
(0327-2-2). res taura to r .

a o  N̂ ?H » iin iiiiiiiiim im iin iiiiiim im iiim    ^

~  v  ^rfiH ;iiiinn innn fim u innM inrtiu iiun i> .iun fnuŁ>^0 *

w P o d g ó r z u

przy Krakowie.

Tbidójmuje sic również 

r o b ó t 
o u b o w 1 a n y c li

jako  to okucia drzwi 
i okien wszelkiege ro
dzaju wyrabia żelazne 
drzwi do wm urowania 
z ramami i ogniotrwałe 
żelazne balkony, schody, 

ogrodzenie i t. d.

F a b r y k a  m a s z y n .
od lewami i żelaza i metal i

pod f irma

M. PETERSEIM
w  Ivi u k o w i e

poleca z swoich wyrobów, Aparatu. sk ła  
da jące  się z beczkowozu że laznego  i p o m py  
pow ietrznej  do czyszczenia dołów kloa- 

cznych  sposobem  p n e u m aty czn y m .  
M aszyny  rolnicze, k ie ra ty ,  młocarnie,.  
g rab ia rk i ,  u rządzen ia  do gorzeln i ,  m ły 
nów, ta r taków , cegieln i ,  walec d rogow e 
d la  gmin i miast ,  wózki żelazne do- 
t r a n sp o r to w a n ia  m a te r ja łó w  d la  p rzed

s ięb iors tw  kolejowych etc. 
pom py do dom owego i gospodarskiego- 

żytku, pompy zas i la jące  
rowvch.

użytku, pompy zas i la jące  do kotłów p a -

Wszelkie towary galanteryjne i dro
biazgowe po cenach najprzystę

pniejszych poleca

WILHELM FILOUS
w Stanisławowie ul. Sapieżyńska 1.

(0321-4-2).

ROSOL, MIĘSO, P IE C Z E Ń ,  L E G U M IN A  
tylko 3 0  et. od godz. 12 do 3. 

Z am ia s t  L e g u m in v  c z a rn a  K A W A  lub 
S Z K L A N K A  P IW A

Zunumla Milera
R E S T A U R A C J A  

p la c -B ern a rd y ń sk i 1. 7.
poleca  PIW O K L E I N A  eksportowe n a  
szk lank i ,  W I N A  z w łasnych  p iwnie ,  o raz 
z im ne  i gorące  p rzekąsk i  w różnych  po rach  

( 6 3 1 4 - 2 ^  2)

Hotel Centralny
w Czerniowcach

je d e n  ż na jlepie j  u rządzonych  hoteli  j  
w mieście . P o le c a  P. T. podróżu jącym , i 
n a jw ygodn ie jsze  m ieszkan ia ,  oraz dosko
n a ł ą  r e s tau rac ję  p ro w a d z o n ą  we wła- | 
sn y m  zarządzie .

W szelk ie iigody, oraz u m iarkow an e j  
ceny zap ew n io n e . (6 3 3 5 3 -2 ) .  j

G a l ic y js k i  B a n k  k r e d y t o w y
począwszy ocl 1. lutego 1890 roku wydaje

4 ° 0 A s y  g n a t y  k a s o w e
z 30-dniowom wypowiedzeniem i

3 l2°0 A s y g n a t y  k a s o w a
z 8-dniowem wypowiedzeniem.

W szystkie zaś znajdujące sie w obiegu 4 7 2 % A sygnaty  
kasowe z 9 0 - d n io w e m  wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od d. I. maja 1890. po 4% z 30-dniowym te rm inem  
wypowiedzenia.

Lwów, dnia 3 1 . stycznia 18go.
5480 — st. i > . r .  r e k e y a .

( P rz ed ru k  nie  będzie o p łaco n y  ).
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Hotel Europejski i Restauracja

m
Pokoje  u rządzone  z kom fortem  wszel

kie w ygody zapew nione ,  u s ługa  szybka,
ceny bardzo umiarkowane.

6344-3-2).

Zakład introligatorski
J Ó Z E F A  T I L I . I N G E R A

we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika I. 5
p rz y jm u je :

wszelkie  robo ty  in tro l ig a to r sk ie  i g a la n te ry jn e ,  tak  h u r tow nie ,  j a k  i 
dynczo, wykonuje  gustow nie  teki  i fu te ra ły  n a  adresy ,  dy p lo m y  i 

rzy jm uje  rów nież  do o p raw y  obrazy  i fo tograf je  w p as se -p a r t  
wszelkiego ro d z a ju ,  na jsp ieszn ie j  i po cenach  bardzo u m ia rk o w an y ch .  Robota 
p iękna ,  gustowna , nie u s tę p u ją cą  na jw y tw orn ie jsze j  zag ran iczne j  robocie.

' ( 5 2 9 1 - s t . - 25)

poje- 
t. p. 
r tout

U z b ruj e n i a k o tło  w e .
T ransm is je ,  koła  pasowo i zębate  o na j-  
większyoh rozmia.raeh, żelazne konstrukcje-  

d ach o w e  d la  ogrzew aln i  kolojowycm 
od lew y w sze lk ieg o  rod zaju .

U ® "  Ceny konkurencyjne.
Kosztorysy i cen n ik i  na  żądan ie .

( 6 1 0 8 - 1 0  6)

Nowo otworzony Magazyn
Konfekcyj i towarów modnych.

pod f irma:

MARJA PRAUSS
w K ra k o w ie , S u k ie n n ic e  N r. 16.

u trzym uje  n a  sk ładzie  i poleca Szan.. 
P u b l i c z n o ś c i : gotowe okrycia ,  płaszcze,,  
żakiety, bluzki i halk i  z j e d w a b iu  i wełny,, 
od na jsk ro m n ie jsz y ch  do n a jw y k w in tn ie j 
szych ; b ieliznę d a m s k ą  t ryk o to w ą  p ro f  
J a g e ra ,  m a t ink i ,  suknie  i sz lafroczki ranne, ,  
pończochy d am sk ie  i d z iec inne  gorse ty ,  
F ich u ,  żabociki,  welonki,  koronki,  u b ra 
n ia  z dżetu, p a s m a n te r je ,  wstążki i a k s a 
m itk i ,  szale i chus tk i  koronkowe, w a
chla rze ,  kwiaty ,  p ió ra  i rozm aite  obszycia 

do sukień.
M agazyn  pos iada  n ad to  m a te r ja ły  ro 

zmaite  jedw abne ,  w ełn iane ,  plusze, a k s a 
mity,’ w elwety  i t. d.

P racow nia ,  k tó ra  pozostaje  n a d a ł  
w d a w n y m  lokalu przy  ui. św. A n n y  1. 3,. 
I. p., p rzy jm uje  j a k  daw nie j  tak  i teraz 
wszelkie zam ó w ien ia  w zakres toa le tv  
w chodzące.  (G270— 3— 2) '

Ś rodek  na j lepszy ,  a  p rzy tem  zu p e łn ie  
n ieszkodl iw y

PRZEClff SlffIZNIE
je s t  eks trak t  orzechowy r im a v e r i e g o  w 
Rzymie. Z ab a rw ia  na  wszystkie  o d c ien ia  

Cena 1 zł. 50 et. 
drosr.ek H am bursk i ,  ró w n ie  n io sz k o d l iw y r  
bo n iszczen ia  włosów na twarzy u ko
biet, w yśm ien ic ie  d z ia ła jący .  Cena 1 zł. 
Do n a b y c ia  w perfum erj i  F A U S T A  we 
Lwowie, Sykstuska  2. (5942-10-8)

P o d łu g  najn ow szej m ody wykonuje  
nadzw ycza j  s t a ra n n ie  wszelkie u b r a n ia  
d la  mężczyzn i dzieci j e d y n a  w - J a ś l e  
p r a c o w n ia  k ra w ie c k a  pod firmą:

Józefowicz
N a  te. firmę zw raca  się baczną  uw agę  

pub l icznośc i  m ias ta  i okolicy  Ja s ła .
(0343-3-2).

Odpowiedzialny za Redakcjo j Wydawnictwo: Fr. Ku. Kowaliszyn. Z drukarni Ludwika Arbaszewskiego we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 4.
[ I lu s trac je  odb i te  w l i tog raf j i  A. P lo t e r a  we Lwowie, u l ica  K o p e rn ik a  1. 17.

04537553


